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W/Ghodzl cnazlearslc rino oprosz dsl poliltfsozwcli.
Adrss Ridakcil: Kijów, Prorszna 13, Telefo 2464, 

Admlalstr.! Drukaral Polskiej: Kijów, Prorazw £, Tel. 1672.
R ęk o p isó w  R e d a k c y a  n ie  z w ra c a .

R ed ak to r p rz y jm u je  od 2 -  3. S e k r e ta r z  od  12 — 2. 
A d m in is tra c y a  o tw a r ta  od 10— 4 p o  p o i. i od  6—8 

w ie c z o re m .
O g lo s z m a  p rz y jm u je  s ię  do g i l z l n y  6 w ieczó r.

DZEMBK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITMCKIŁ

mleslęcs. k irt. pól
P ren u m era ta . W  k ro ju  - .8 5  2.50 4.50 8 .—

„ Z a g r a n ic ą  1.35 4.— 7.— 14.—
7. . zmiany adresu 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Z a w ie rs z  p e t i to w y  lub j e g o  m ie js c e  
p rz e d  teK stem  40 kop p ie rw s z y  i 20 kop. k a ż d y  n a 
s t ę p n y  r a z ,  z a  tek s tem  20 kop. p ie r w s z y  i lii kop n a 
s tę p n y  ra z , z a w ia d . ż a ło b n e  po 40 kop. W ru b ry c e  
.N a d e s ła n e *  w ie r s z  p e ti to w y  lub  j e g o  m ie js c e  1 rb

Numer pojedynczy 5 kop. 
Prenumeratę 1 ogłoszenia przyjmuje 

Admlisistracya.

Wszyżik m. którzy uczcili pamięć 14014

Antoniego Jabłońskiego
a iakżo Szanownemu Doktorowi Emerykowi Malewskiemu, klóry sie
ni :n przez cały czas clioroby az (To zlużenia do grobu najserdeczniej 
z ea'e:u c d J a n i e a  opiekował, składa m jg łę 's z e  podziękowanie

RODZINA

lu n a  i-go g judoia  w rocznicę śmierci

ś . t p .

B o lesław a Chojenkeego
 —  ----- 0 godzinie 10>/t, a Msza iw . o_go-rdbędzie się naboi, ństwo, egzekwio . t 

dżinie 1 1  ei. na któro wdowa zanrasza. 1.4568

TEATR POLSKI K. P. T. M. S. Sala klubu „U6NIW011.
W n i e d z i e l ą  d  2 9  l i s t o p a d a  1909 r .  p o wr a z  d r u g i

S Z K O Ł A ^ kom edra  w 3-ch aktacb, 
y y  < 9  <Ea u \ y  "u *• Z, Kaweckiego.

Reżyser A. Staniowski.
Bil. ty (cenv mie!sc siedzących rd  50 kop. do 3 rb.) zawczasu nabywać można 
w kawiarni' Udziałowej: w dzień przedstawienia od godz. 6-ej w kasio klubu 
,, O - n i w o " .  U c z k V s ię  młodzi-ż płaci 25 kop. na  wolno miejs a w ostatnich 
p ę m  r /ęda  b. Poczatok punktualnie o  g o d z .  8  w i e c c o r u t n  14535

“ ■ K .  p .  T .  f t l .  S ~  44115

v teatrze Kramskiego.
IV p o n i e d z i a ł e k  d n i a  3 9  i i s t o n a d a  1 9 0 9  r .  z łaskawym współudzia-
TEATR POLSKI

łew znakomitej artystki

^ t c h a l j n y  Ł a s k i e j
FJr k o r z y ś ć  p o l s k i e g o  T -w a  K o lo n i i  L e t n i c h ,

farsa w 3-cii aktach L.
ygm JB lSrm Zm  B Y 2 ^ 2 Z G Z y 2 E!fi1 * ”  Śliwińskiego.

Reży-cr A. Staniowski.
Bilety (ceny miejsc siedzących od 05 kop. do 4 rb 30 k.) ząf czasu nabywać 
można w kasie tedtrn. Początek punktualnie o  ( i d i .  8 - e j  w i e c z o r e m .

• ł  • Dziś r* \  29-go dwa przedstawieniu w polu tnie po 
L & m  l l ł l S l S K I  cenach ogólnie pr-ystępnych 1 ) * T r a v i a t a « ,  ii)

, B a l e t - l ) i « e P t i s s e n . e n T c .  Początek o godzinie 
D yrekc ja  S. W. Brykins. 12 i p ł  po poł., wieczorem cenach zwyczajnych 

» S a 3 k o « .  Uczestniczą p p : W an-Brm , B,oławska, Lidioa, Lipecki, Siela- 
win. P ła t  now, Pawłow.-ki, Ti.honow, Cesewic?. Początek o g‘ dz. 7 i pół w. 
TV poniedziałek dnia 3D.ro 5 te przedstawienie po c°nach ogólnie przystęp
ny h  F a  ■ I t -  (7, nocą Whlpuigii). We wtorek dnia 1-bo grudnia przedsta
wienie na korzyść Rzymsko-Katolickiego Towarzystwa Dobroczynności »Ai 
d u .  W  środę dnia 2 na ko:zyśo T-wa nioMfflia pomocy biednym suchot- 
l i  o n  żyd m m. Kijowi * W a .n i r y a < t .  YV czwartek dnia 3 po r a t  2-gj 
> C a m o r r a < .  W  p. óbarh * Z y f f* ry d *  muz. R. W agnera . Bilety są do na
bycia Kasa otwarta  ou godziny 10 rano.

ta \r , ;S o ł o w c o v ’

im  dramatyczny *
Dz’ś dnia 20 go przedstawienie popołudniowe na  korzyść niezamożnych ucze
ni z ak ’. ruiuk. p. O y k o w e  . w e t  O E d J z y t  p. Aleksandrowicza, 2) » B u -  
n n i  OsTowskiego. Poczatok o godzinie 12Vj po połud.oju. .wieczorem po 
raz 2-pi i l d e a m y  j n ą i t '  komedya w 4-cli Skt3Cb. Początek o godzinie 8 ej. 
wieczorom. W pouiodzi..łok dnia '  30 go listopada na korzyść T wa wzaji m-
n p. ni e r  imzcn. kijów. szkół luclow ł O b y t i . a t e  e< w ■i h aktach Rjszko-
v.a. \ \ 'o  wierek dn » ’l-go grudnia po raz lo-tv > J s i o l _ k <  W czwartek dn 
3 oruduia L tnefis T. I m  a r o w e j  . O b o k  m ć f e ś c i r .  iV próbach: . P a n i  X< 
j j a s n a  r o s t a ć ? .  Kasa otwarta od a. 10-ej rano do końca p izedsw w icgp’

st t  Dzis dnia 20 w południe pu tonaęh  zni
żony ’h przedstawi.,nio-odczyt. Prelegent, 
J .  Kozin s G o r f e  b d  u m a i ,  wieczorem

Dyrckc.ta J . E. Duwan-Turcowa i £ l g a <  i >Ż<Jłi E * a t  tornad, w 3--h
a k w i i .  Uczestniczą p p : 1'aschałowa, Uzaruska, Tckarcwa, Bielinow.cz, Bier- 
siciiiow. Niecimlin, Orłow-Czu/.nm n,. Pawlenkow. R eżyser/a  N. Popowa. Po 
c ąiek o g. H-cj wir czciom. W  pomodzialok t n  a 30 pzedstaw ii  nie po cenach 
ogółu < przystępnych po raz 3 ci »W ś w i ś c i e  n u d ć w c .  We w tor.k  po rSz 
2-gi » P o s j E o * e b l a c h  s ł a w y * .  W c z w a r u k d l a  prenumeratorów g»z T j  »Ki- 
i'iw. W.esti* po ccuach zrnzo ycb . B u r c a  w 5 akt. O-tiowskiego. W  pią
tek benefn W . Ł o j d i o w i u i o g a  . G o r ą c e  s e r c e >  w 5 akta* b. \V próbach 
i R n n l h c m a t ,  L. Andreiowa, i H l a c b e t h *  Szekspira, G w i a z d a ? . _______

SALA K L U B U  K U i 1 E C 4 I E G O .  W niedzielę dnia 29-go listopada.

2-gi i ostatni KONCERT J ó s e f  n  S l i  w S is s k le g c
Program dowt. I  ortepian fabryki S o c h s t e i n a  zo sk 'adu F  K U H E. P o c rą  
ck o godzili o 8l/j w. Bilety w księgarni Wł. Idzikowskiego. Kreszrz 35 

od g. 9-cj do 2-ej i od 4 do 8 'i w dzień koncertu w kasie K lu tu  Kupieckiego 
do godz. 12 do 2 i od 6 do końca koncertu. 14541

W e  wtorek dnia 1 -go 
g ruduiaSala Klubu Kupieckiego.

Koncert Bronisława HUBERYJIANA
P. c z m  k o godzinie 8'/9 wieczór m. Bilety w księgarni Wł. Idzikowskiego. 
Krcszczatyk 35 od godz. » do 2 i od 4 do 8. 14431

W  poniedziałek dnia 30-go listopada 
K O H C E R T  znanej śpiewaczkiSala klubu Kupieckiego.    _

A n a s ta z ji  WiEłSsewsj
Szczeg.i1,r w afiszach. Początek o.godz. 8V3 wi'czorem,

Bilety  w księgarń Wł. Idzikowskiego, Krcszczatik 35 od gedz ‘J-e.i do 2-oj 
i od 4-c.i do 8-ej wieczorem. 14259—1

C y rk  „Hi|*Eio-Pa*a^e”  k"*!^:
Dzis unia 29-go listopada Wielkie świątecine przedst„wi*nie, 7łożr nc z 15-tu 
jumi r.ov repertuaru  cyrkowego. P rzados t. tn i  występ »Ludzie lataiący* Trio 
Arig mi. Champ. ekwiiibr. na drucie S x i r o f o p m L s n ' a .  Uczestniczy komik 
J a c e  m i n o .  Balet pantom.na : J a  m o r s k i m  b r z e g u * .  Początek o go
dzinie 8 ' /a wieczorem.

P T  FarriSśj” *; T eatr-W ariete
Dziś i codziennie Srani) Pivsr-
tissem ent varie szorzędnycb artyst.
scen »Europejskich», teatrów »Vario *. 
Program składa się z 42 numerów. P rz j  

p.ryngowska u 1. N r 8, tMof. 2484. toa tr /e  pierwszorzędna kuchnia pod za- 
ret.cya Towaczyotwa: A. Prokofiew, iządem znanego kuchmistrza W Torkina 
W aiberg  ,P. Fedeiow i D Podkin. Dyrektor Towarzystwa A. Walfcerg

A P O L L O ’

F. W C R O K I E C K I  14̂  f
Warszawa — ulica Czysta N, 2. t
ZH GARC-I i ZUGAL1Y w wielkim wyborze. S. 
Z e g a r y  gospodarskie, kontrolery i wieżowe. 

jL a itcu o h jf i dewizki i papierośnice.

OOoo

W szechświatowe powagi lekarskie za leca ją  pastylki

G E R A U D E L
ako ś ,u u u ł  iuu2.muzy, fuiiyi-.aiuie usunający  kasztu, przoztębicniOy katar 

i chrypkę. C e n a  p u d e ł k a  CS k o p .
Ostrzeżenie: Oryginalno pudełka są zaopatrzone czer«eną  etykietą  jedyne
go przedstay,icieka na całą R o s ję  F a b i a n a  K l i n g e i a n d a  w  W a r -  
r x a « , i S .  13564

Z o f i a  C ó r f c k a
r v PLOMOWANY PRZE!. ifRiWERSYTET KIJOWSKI

LEKARZ-DENTYSTA14159

po dluższem specyalizowsuiit s ę na wyższych Kursach dentystycznych 
w Peteisbuigu, "tworzyła gabinet d >nl.ystyczny. P r z y j m u j e ' od ' 9 
d o  II i o d  4  d o  6 g . Włodzimierska 42 m. 8 . Wejście od Złotcj-Bramy.

TOMASÓW*A. SOLE POTASOWE. SALETRA.

S u p e r f o i f a t

KiJÓW, K r s s z c i a t y k  25. L. Z d r o j e w s k i  i K. G r a b o  o s k i .

®Tow arzystw o 
Wyrobów ,hł.M S z w a r c m a n 99 PA001

wprost gma
chu kontrak-

Codziennie otrzymują się

N ATU HALNA WODA PRZECZYSZCZAJĄCA ]

działa
łagodnie f f l i l 1 pewnie.

Prawdziwa tylko z znakiem 
CZERWCE JAJKO.

Dl  JMKed. ] .  Rakowski
przyjm.cłinrych chirurgicznych.W.-W ’o- 
flziminr. 29 *m. 2, od 5—7 pp., tel. 766.

13911

1-a  rocznica dentystyczna
35  K r e e z c z a t y k  3

.14 -

Dnia 1 grudnia o g. 7 'A, wiecz. wystawiorą 
będzie w Kijowikim Trałrzo Miejskim przy 

współudziale aajwybitniejszych artystóvv

T o w a r z y s tw o  D o b ro c z y n n o ś c i

Opera J  Y e r i i  , ,^ i8 a M
na rzecz C lijow sk . R z .-K a t .  T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i

Ceny miejsc zwyczajne. B ilety  są do n-ibycia wyłącznie w kasach
14586

teatru miejskiego.

Najleuazy w  P*opyi 
TEATB-BIOGPAF 99

D z iś  r o w y  w y b i tn y  p r o g r a m .

Pi**: w ojna w  pow c ^ z u

P r ^ O O T T K r e s z c z a t y k  25, 
u A r i ^ L O O  wprost poczly.

1-1180

sS££no „ C A R M E 11“
dram at z życia k o n t r a b a n d a  ów Iiiszpańskich, według tłomuczenia p. Merimee. Osoby biorące udział: r .  Y ittoryaSe- 
nanto Carmen: p. D in te  Capełl i— Don Josej p. Al- farsa p. 1 rin* c (idegrana
berto N i n c e —Ronmndado; p. Ninszi — Escamilia. [ I H | J r U W I Z U W d l l u ,  o i U Z . U a  przez samego autora ze

W K R T B lg R * ' ' -  Rozdijacze lodu » Finlandyi Przemyśl leśny
w Szwajcaryi północnej t e W 1- Herkules pułkowy JSe1")?1? ®
ktoriu?a. c h a i u - ...................    "  ‘ J -------
pjona świata Wulkaniczne wyspy *  poUiiżu Neapolu czarujące z ż ę c ia  z natuiy, WIELKA OKKIE 

STRA  KONCERTOWA. Początek o g. 12 w poł.

1457 ó

O L O ¥  B I S O N t J
Po 2-ch miosięczuej rcs tauracyij | loknlu . W s o b o t g  d .  2 8  l i s t o p a d a  a 4  g o d z .  ; p .  otwmzy swoje podwoje

O t b i r z y m  K i n e m a t o g r a f
Składający się z 3-cli zjednoczonych teatrów: f f l a l t a  Baza*, s T h rs  Rcyafle tfio* i G w i a t d a  !!!0TWARTY!!! 
Clou Sezond lokal lyłego Indrz jS ika  Kicszczatjk  Ni 58. Olbrzym Kinematograf na 15C0 osób paryskiej dyrekcji 
Jeanne Michel et C o  otwiera swojo podwoje, zohy olśnić ca ły  Kijów sweni orygi 'a lnem i arnsiyczncm urządzeriojn 
ogi omnego lokalu Mise en sceno. Dyrokcya, nie bacząc na hl- lf t ic  wyrialsi, da nii i,jdziany do icgo czhsu w ‘ Kijowie 
nadzwyczajny program ostutn-cli nowości, z których większa część obrazów n i)  znajduje s ię 'w  miejscowych biografach. 
Nad prig ram  Lędzio Direrlisscment europej&kicn artystów. Ceny od 5 kop d ,  50 kop. ł.oża na 4 o-o'by 1 rb. 60 k., 
na 6 osób 2 rb, 40 kop. Z szacunkiem zarządzający G r o s .

Kursy jeżyków obcych 14315 5 
X w e d łu g  m e to d y  ^ E ^ R L C ł 1/- ;
^  dba osol dorosłych obojga pł"i, otwarte cały lok codziennie od g. 9 rano A 
Y do godz. 9 wieczorem. P rorczna 4 m. 43, wejście z zaułku M uzy kalnego .^  
S K X M )K V G K  VOKJKI)K}K)K]K}K»K]KXOK}K}K)iOK}K)K

Kijów, Kreszczałik 
i  33.

Te!3fon Wr. 8C9.|  M p f  i  S y n

Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Korserwatoryum 
w W arszawie i Szkół muzycznych.

Skład Fortepianów i Pianin.
S p r z e d a ż ,  w y n a j e m ,  r e p e r a c y a ,  s t r o j e n i e . 1336^

A. Przesmycki
K ep  re i .  a n t a c y a  T o w .  N a rw s fc ie j  Lmian. I

j Ul0' ' °  na cukier,
Y w U tł iM  :.tioże, mąkę i t. p.

WORKI
OPONY (Brezenty) nieprzemakalne.

Kijów, Krosz- 
czatyk N r 48, 
telefon N r  493.

l a r u f .

na n a s i o r n  b u r  i c z a n e  wysyła 
się na.zapotrzebowanie bozzwłccznie.

14182—

G łó w n a  A g e n t u r a  P o ł t a w s k i e g o  F a n t u  Z i e m s U i ^ o  w  K l j o w h
uprasza esoby zainteresowane w kvesty i  otrzymania pożyczek: l-o  n* n ieru  
chomości miejskie w Żytomierzu; 2 -o na nierutuomości ziemskie w gub. wołyń 

skiej, o zwr.acanit? się do Adwokata Przysięgłego 12015—28

Hipolita Ż yzn o w sk ie go
Zamieszkałego w Żytomierzu, ul. P u s r ’ iuska >1 29.

Główny Agent Połt. B. Ziemskiego dla Ukrainy i Wołynia P. P a s a c z e n k o

A d R A S i d S  f f i i  1

#  Oom Handbwy 0
I J W ,  i  t J ,  P a n a l

Ki*e8zcz£tyk 42. Telefon 764.
l ? s p s u i a ł j r  w y b ć i r  1W)7

S p f t t l n i c

|  n a j n o w s z y ^  f a s o n ó w

Hieza rodna o szczę d n o ść HI
P r o f f . ą  s ią  p rzeScon sć !

W  nowootworzonyin harioi, o detalicznym magazynie

Kiesz&zalyk Nr. 41,
naprzeciw Funduklejowskia]

H c i r l * . *  S Zbioru 1909 r ,  własnego transpirtu .
7 a  l > d  _ A d C 7 .  .'3 posiada przyjemny smak i aromat ora- 

morno naciąga. Nic zniżając warte.sci towaru, zamiast jakichkolwiek premii

14613 robimy ustępstwo 2 0 ° |0 i 15°
Herbata

M. I. DEMENTiEWA

zamiast 5 rb.—4 rb. 
-  4 „ -  3.20.

zam. 2 rb.— 1.60. | zam. 1 6 0 —1.36. 
* 1 80 —1.53.

zam. 3 rb.—2.40. 
„ 2.00 —2.08.

1 00— 1.36. J / n i u M  palona zapomocą otektry 
1 10—1.20. f t < l « d  i rb., 85 k. 77 k. 08 k. 64

zam. 2.40— 1.92. 
„ 2.20—1.76.

rczności 
k. 50 k.

Kawa S k 5 i ^ 4 3 ^ 3 4 f e  Kakao, Czekolada p r o d u k t y .
Cukiew* I-go g a tu n k u  14 k., k r y s z t a ł  II k.

najrozmaitszych 
łopszyrh firm, I C a w ę

K r e s z c z a t y k  4 8 ,
obok magazynu Singera 

poleca
świeżo pa.bmą, która mo
że być mielona w obec- 

a<
h e rb a tę

ności km 
pującogo

Każdy kupujący korzysta z 15^ rabatu g >tówką lub 20^ towarem. P r z y  m a 
g a z y n i e  w a r s z t a t  d o  w y r o b u  nt-iLli i p a r a  u ranów  b a m b u s o w y c h  
  F i r m a  f i l i i  n i e  p o s i a d a .  13840—

Kakao i Czekoladę S f

Wydawnictwo l:s!ęg&rni Jozefa Zawadzkiego w Wilnie.
Opuśi ił prasę 14609

KALENDARZ W ILEŃ SK I INFORM ACYJNY na r. 1310
i l u a t r o w r a s y ,  z  p l a n e m  ns. W ilna .

Rocznik piąty tego wydawnictwa został w treści swoj znacznie rozsze
rzony, zawiera bowiem, oprócz starannie opiacowanego dzisłu lokalno-informa
cyjnego, ip*ormacye w szerszym zakresie pojęt*-, obe.imu,iącc przejawy naszego 
życia narodowego orr» ogólno-społoczncgo. Na ta ł  s£ «I\.ńlena&rza> żł-'*yłv ś ę  
artykuły: J u l i u s z  S ł o w a c k i  IŁ19 8909 r . ,  W stuletnią rocznicę Chopina, 
W 500-lotnlą rocznicę bitwy grunwaldzkiej. Notatn k historyczny, Trzecia Duma 
Państwowa, kronika świata i 'nne. Tytułową okładkę, jak rówuież kalonda- 
riom, zdobią oryginalno rysunki młodej a utalcnto* aoej artystki W. Fleury. 
Cfc" pozostaje bez zmiany kop. 3 0 .  Do nabycia we w szystkich księgarniach.

MAGAZYN i PRACOW NIA

„Q- F  r  s  p  o  i i
: 9

Przeniesiony na I tH ik o ła jo w s ś ą  u l i c ą  Dfr 4 143.8
U PRZĘŻE angielskie i ruskig, [siouła, kufry i rozmaite wyroby ze slóry .

Z a r z ą d
14501Besarabsko-Taurydzkiego

Banku Ziemskiego
ninisjszem podaje do wiadom ości, iz agantsm banku dia m iasta Win
nicy oraz powiatów: Winnickiego, Bracław skiego i Lityńskiego za

mianowany został
pan L u b om i r  D ł u g o ł ę c k i -

O d n o ś n e  p o d a n i a  o  w y d a n i e  p o ż y c z e k  m o g ą  b y ć  s k i e r o w y 
w a n e  j a k  d o  Z r r s ^ d u  b a n k u  w  O d r s i e ,  l a k  t e ł  3 d o  W in n ic 

k i e j  A g e n t u r y  p o d  a d r e s e  n i  W in n ic a ,  d o m  D łu g o C g ck ieg o .

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
B u l i c a r n o - K u d r i a w s k a  K r  18. T e l e f o n u  1058. 

Wynajmuje k a r a t y ,  p o w o z y  i p o w o z i k l ,  miesięcznie i dziennie, na spa- 
cory, la le ,  śluby i pogrzeby. N a żądanie angielskie zaprzęgi. .-100 

S p r z e d a ł  I k u p n o i  k o n i ,  p o w o z ó w ,  u p r z e ś y  i l ik o r y l .

8 a ,  im -a  lo 'zn ica  hygieuffi < noped! ola kobietSala timnastyczna isio-K.wspj*owsuejS2;°22
Nauczycielka lecznicy piiunastycinej^w Kijowskim Irs ty tuctc  dla |*n ien .  Na 
życzenie dz-oci tań e. Dla uczącej się młodzieży ustępstwo. 14220—1

W y p r z e d a ż
14585 do 1 lulcgo 1010 r.
Z powodu zwinięcia gospodarstwa w y
przedaje się u Kazimiorza Toikacza w 
Kujawskiej Marylo wce ob"ra czystej 
krwi Simmenthalów, składająca się z 
8 - m iu  k r ó w ,  5 -c iu  c i e i i o  i 2 
r e p r o d .  rozmaitego winku, a  także 
źrebięta półkrwi angliki (remontowo) 
0 sztuk ur. w 19j7, 1903, 1909 roku. 

Bliż-zych informacyi udzh la zarząd ma
jątku. Stacya pocztowa i telegr.  F ram 
pol Podolski — kolejowa Płoskirów.

Do wydzierżawienia
maj. na Pcdolu 6 '0  mnrg. YViad. poczta 
Frampol podoi. gub. K. Tołkacz. 14581

Bławatny Magazyn 11044
D. A L E K S2EKKO
Otrzymano ostatnie nowości j e s i e n n e  
g o  ■ z i m o w e g o  s e z o n u .  YYicl- 
wybór rosyjskich i zagranicznych jedw., 
wełnian., s iBcnnycli i bawełn. matc- 
ryałów. P r o r e z n a ,  pierwszy maga
zyn od Kreszczatyku obok cukierni 
sGcorges’a».

Hodowli Nasion Baraków CukrowyihHT p o Y / 3 ż n y c b p l a n t a -
ł f t r ń w  na dogoanych warunkach. 
I U I  U W  Ofeit i u rasza się nadsyłać: 
Kijów, Skrzynka pocitowa Ni 151.

14574

VV/dawnictwo ‘V».ęga ni 
J. Z a w c d z k i e g o

w  W iln ie .  14610 
Opuściło prasę:

Wiara a nauk' prztrodnlcze
Guibert’a, p rzes ł  z franc. str. 242. 

Cena rb. I  k. 20 w opr. rb. 1 k. 60 
na papierze welin. rb. 1 k. 50 w opr. 

jm^i^Df^iab^w^tfSzyst^rsi^gar.

Tania kuchnia Koła Kob et 
Polok. Daje 

bmuy od g. 1 — 5 po poł. po 25 kop. 
Zupa — 10 kop., mięso 15 kop. Fun- 
d u k i e j o w s k a  2 6  m. I. [45y5

Niniejszem podaję do wiadomości, 
sprawę sprzedaży majątku mego R u sa- 
łówka kijowskiej gubernii,  humańskiego

prowadzi a b e c n ! e
pan Dyenizy Chojecki. Kijów, Michaj- 
łowska Nr 22. 145i0

Kamieniec-Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dziennik? Kijowsk.“
p rz y jm u ją :

p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 

i Księgarnia Polska  
p. Saniutycz-Kuroczyckiego.

Dr Czerniak Zjt,Vł ™
S yf,  wen., moMopłc. (spec kur. striot) 
niem. płc. YYszysi. spec. spos. kur. Od 
dziel, łóżka. .-11118-

Dla udostępnienia prenumerat cDzien- 
nika Kijowskiego* nabycia ua warun
kach najdogodniejszych książek, nie
zbędnych w każdym ‘domu polskim, po
rozumieliśmy się z wydawcami i odstę

pujemy

po cenie zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenumeratorom.

i i  m  c  i  i

i
D-ra Feliksa Konecznego
2 tomy, 80 i lu s t rac ji  Rinicza, duża ma
pa Polski z podziałem na województwa. 
Cena dla prenumeratorów (.Dziennika 

Kijowskiego*:

Al). 1 kop. 401 Ali. 1 kop. 83
(w broszurze). |  <w oprawie).

N a  prow incyę w ysyłam y'za zaliczeniem 
z' dołączeniem korztow przesyłki.

P r z y t u łe k  d la  podożnic.
Akusz-reli- Kac i Entus został przen. 
z ul. Puszkińskiej do d. przy zbiegu Ba- 
oejneji Knutego sp. 1/9 m. 5, tel 158/. 
Przyjm. położnice. 14532



Próba ogniowa.
— o—

Petersburg, 25 listopada.

Jest  obecnie na porząiku  dziennym 
D um y sprawa reformy podatków miejskich. 
Dyskutowano już  nad nią półtora dma, a te
raz odłożono ią na dwa tygodnie celem 
przerobienia w komisyi niektórych a rty 
kułów. O istocie jej czytelnik dowiedział 
się ju ż  ze sprawozdań telegraficznych 
dumskich, więc się nad tem nie będę zasta
nawiał Ale spoczywa tu także pewien pier
w iastek zasadniczy, na który muszę zwrócić 
uwagę.

W Królestwie Polskiem podatki miej
skie są wyższe, niż w Cesarstwie. W komi
sy! finansowej, podniósł tę okoliczność poseł 
Grabski i żądał zastosowania do Królestwa 
jednakowej normy procentowej.

Zdawało się, że sprawa jest jasna, jak  
słońce.

Mówią nam, że potrzeba , łączyć kre
sy z C esars tw em ', że potrzeba „jednoczyć 
prawodawstwo*. Mówią nam, że wszędzie 
nowinny obowiązywać jednakowe nrrm y pra
wodawcze, Zasadę tę stosowano już w Du
mie, np. do Kaukazu, gdy chodziło o pod
wyższanie  obciążeń podatkowych. Głoszono 
ją  nawet, w formie doktrynalnej, z u s t  
umiarkowanej prawicy. Stawano na tym 
gruncie, że idea „jednej nierozdzielnej Ko 
syi“ w ym aga  tego najsurowiej.

Kiedy zatem p. Grabski wystąpił w r. 
z. w komisyi z wnioskiem, ab y  to, po obo
wiązuje w  centrum, obowiązywał > i na kre 
sach, to zdawało się, ze wyjmuje z ust 
stronnictw  zachowawczych najświętsze ich 
zasady.

W  rzeczywistości nic podobnego!
Najpierw wnioskowi sprzeciwił się re 

prezentant ministeryum  skarbu, p. Pukrow 
skij. Potem sprzeciwili się Uikże p słowie 
z prawicy- W  ten sposób, gdy przyszło do 
praktyki, zaprzeczyli zasadzie sami jej na j
gorliwsi wyznawcy.

Na szczęście zrozumieli rzecz należycie 
październikówcy i wniosek p. Grabskiego po 
parli. W tedy zresztą chodziło tylko o zasa
dę, więc wniosek przeszedł w formie dezy
deratu (posełanfa).

Obecnie na porządku dziennym Dumy 
jest już wniosek prawodawczy.

Wyszedł on z komisyi w formie—co 
s’’ę tyczy K ró^stw a— dość mglisiej. Miano
wicie projekt p. Grabskiego jest tam tak 
zredagowany, że uchwalenie go przedstawia
łoby wartość jedynie zasadniczą, a w pra 
ktyce trzebaby go uzupełnić nowym wnio
skiem już konkretnym. W każdy razie jest 
to już coś.

W  plenum Dumy przeciw temu dro 
bnemu ustępstwu wystąpiła namiętnie pra
wica w osobach pp.: Sazonowioza, f zeczko- 
wa i  Timoszkina. Panowie ci utrzymywali, 
na  podstawie jakichś przedhistoryczni < h (jak 
dowcipnie je  scharakteryzował poseł Żukow
ski) danych s ta ty s ty  znycb, że .doKrólestw» 
już i tak  trzeba dopłacać, ze Królestwo jest 
w „uprzywilejowanem położeniu ekonomicz- 
nem “. i t. d. i t. d Możecie sobie wyobrazić 
te  dowodzenia finansowo-gospodarczo w us
tach anaiHafenty TViu osakfw&ł f i 'CM p owró doi inr 
złośliwie p. Zakowsid, rzeczowo p. Grabski

Ale paźdz arnikowcy, ani nawet nacyo 
naliści dotychczas s 'ę  jeszcie me wypowie
dzieli. Batalia rozwinie s.ę dopiero za dwa 
tygodnie. Będzie ona tem gorętsza, że Ko
ło Polskie wmesie poprawkę, konkretyzującą 
quasi-dezyderat komisyi: i niech będzie wy
raźnie powiedziane, ie  Królestwo płaci taki 
sam procent od dochodów, jak Cesarstwo.

Można śmiało powiedzieć, ze w tej sto
sunkowo nie tak  ważnej sprawie odbije s>ę 
do pewnego stopnia ogólne stanowisko cen
trum  dum skbgo  w sprawie równouprawnie 
nia gospodarczego. Jrśll ono nawet tu-aj 
zawiedzie, to będziemy mieli najwymowniej
szy dowód, iż nie posiada ono żadnych za
sad, żo nie kieruje się żadnemi względami 
panstwowemi, że koniynuje dawną politykę 
biurokratyczna, tylko ją  jeszcze akcentują 
i ubierając w formy solenne. Stracona by 
łaby już wszelka w a r a  w możność uzyska
nia od tej Dumy nawet elementarnych sa 
tysfakcyi ekonomicznych.

Koło Polskie zwraca na tę sprawę szcze
gólną uwagę Cofdłi  tu bowiem najpierw
0 wcale niedrugorzędną ulgę dla Królestwa, 
które obecnie płaci rocznie 2 miliony rubli 
więcej podatków miejskich, niż powinno. 
A  następnie chód ii o stwierdzenie, czy
1 w jakim  stopo ;u delflaracye centrum, iż 
obstaje przy równouprawnieniu ekoriomicz- 
nem, mają wartość praktyczną.

Nikt nie żywi obecnie nadziei, żeby t .  
D um azdobyła  s i ę n a j a k b ś  choćby n„jmniej
sze koncesye w duchu narodowy ni. O tem >-ię 
jjuź nie dyskutuje. Ale praw iono wiele o pro 
gramie ekonomicznym pażd7.iefnikowców, 
o ich niechęci do prawo law stw a wyjątko
wego, o ich przywią/.aniu do z„aad jedmli 
tych nurm prawnych na całym oluz: rze pań
stwa. Będzie z*tem okf,zya do wypróbnwa 
nia tych zapewnień, okazya wyjątkowa, bo 
niespraw eoliwość j s t  widocma, bo napra 
wialue jej jest łatwe, bo rząd sam w części 
uznaje defekty opodatkowania miejskiego w 
Polsce.

Nie mówię jeszcze, żeby ewentualna 
w tym  przedmiocie nieprzychylna uchwała 
centrum, miała wpłynąć na daiszą politykę 
Koła w Dumie, ale zdaje mi się, że ona nie 
pozostanie b z głębszego śladu. Trzeba bo
wiem pam ętać, że w ten sposób musiałby 
wykazać cfdą swą nierealność ten program— 
minimum,'któremu pos- ł Grabski póświęcd nn 
wiosnę r. b t i k  wymowną broszuro. Więc 
już przed rozwiązauiem kwestyi chełmskiej 
mielibyśmy w Kule taki n tstró j umysłów, 
któryby niejako przygotował grun t do pra
wdopodobnych po-chełmskich postanowień 
Koła. Zrozumiałą tedy jes t  rzeczą, że z nie
cierpliwością oczekiwać będziemy dalszego 
ciągu podatkowych dobatów.

Scevinus.

Sprała następstwa tronu w Austryl.
Wychodzący w Nowym J jrku ivg .dnik (Austria*, 

•łędący organum tamecznej ambasady austryackiej, wy 
stępuje przeciw rozpuszczonym w Ameryce pogłoskom, 
najdziwaczniejszym w iwiecie, o naotępstwio tronn w 
Anstryi i pisze, co następnie:

cW spólne ministerstwo spraw zewnętrznych w

Wiedniu otrzymało od swego poselstwa w Waszyngto
nie kilkakrotnie wiadomość o fałszywych pogłoskach, 
kursujących w Stanach Zjednoczonych, a  dotyczących 
kwestyi następstwa tronu .? Ausiro-Węgrz jch. Aby 
tym pogłoskom położyć raz kres, ministerstwo wydało 
następujący komunikat:

N iepraw dą jest,  jakoby parlament węgierski 
zmienił przepisy o następstwie tronu na korzyść dzieci 
areyksięcia Franciszka Ferdynauda, który według pra
wa spadkowego (ciuro succosionis) jest następcą tronu 
tak w Anstryi jak  i na Węgrzech. Jedynio miarodaj- 
ue w toj sprawie są ustawy domu cesarskiego, zwła
szcza z uwzględuieniem sankcyi uragmatycżneń która 
dalej pozostaje w mocy. Według przepisów domu ce
sarskiego, dzieci z morganatyczncgo małżeństwa arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda nie mają żadnych praw 
do trona. Arcyksiążę Franciszek Fordynand sam zre
zygnował z tych praw dla swoich dzieci, a oba parla
menty, austryacki i węgierski, zgodziły się na to.

Pogłosko, jakony arcyksiążę Franciszek Ferdy
nand miał prosić Papioza o zwolnienie go od przy
sięgi, którą to zrzeczenie się do tych praw dla swych 
dzieci potwierdził, je s t  absolutnie nieuzasadnioną. P ra 
wo o następstwie tronu w Austro-Węgrzecn je s t  zu
pełnie jasne. Po obecnie panującym cesarzu wstąpi 
na tron arcyksiążę Franciszek Ferdynand. Po nim 
następcą tronu będzie najstarszy syn jego zmarłego 
brata arcyksiążę Karol Franciszek Józef. Obecny na
stępca tronu był opiekunem areyksięcia Karola i kie
rował iego wojskowrm i politycznom wychowaniem*.

Upadek gabinetu Mtti.
(1906-1909).

— o:o—
Po najdłuższych rządach, jakie od cza

sów Crispiego utrzymały s ;ę we Włoszech, 
upadł trzeci gabinet Giolittiego. Upadł przed 
wielką rozprawą w izbie deputowanych 
wskutek odrzucenia pioj^klu reformy finan
sowej przez komisye izbowe. Złośliwi przy
puszczają, że szef gabinetu sam z umysłu 
upadek gabinetu Lego sprowadził i że po 
krótkich rządach Sonnina i po przeprowa
dzeniu niezbędnych reform wewnętrznych 
jeszcze raz powróci.

Historya nowożytnej zjednoczonej Ita 
lii rozpada się na dwa okr sy: w pierwszym 
rządzą gabinety konserwatywne, w drugim 
gabinety z lewicy.

Prawica konstytucyjna, Consorteria, 
utworzona przez piamontczyka Minghetti, 
l.unbardczyka Sella, toskańczyka Ricasoli 
i romagnola Fa; ti, rządzi przez lat 1 5  od r. 
18G1—1876 w okresie budowania zjednocze
nia wł.skiego, wielkich wysiłków finanso
wych, deficytów, spowodowanych wojnami 
z A u s tr ją ,  w epoce otwartej walki z poń 
stwem papieskiem, przeprowadza przenie 
sienie s tu lby  do Rzymu, ustawy gwarancyj
ne, przebudowywa państwo, tworzy nową 
wieli ą zjednoczoną Italię. Consorteria jest 
zwolenniczką aliansu z Francyą w polityce 
z°graniczuej, stronnictwem konserw aty w nem 
w polityce wi wnętrz-..ej.

"W drugim  okresie, od r. 1876 do dziś, 
rządzi nieprzerwanie lewica. Rządzi zaś dia- 
regn, ponieważ stronnictwo, niegdyś republi
kańskie, pojednało się z monarchią i uznało 
dyn as ty ę Sabaudzką na podstawie znanej 
formuły C ispiego: monarchia nas łączy, re
pub lika  rozdziela.
r Na-oz^lc rządów lewicy stoją dwaj sy
cylijczycy," towat/yszc broni Garibaldiego: 
Depretis i Crispi; pomagają im trzej neapo- 
litańczycy, Cam  li, Nicotera, Zanardeili.

Rządy przechodzą od konserwatywnej 
Consorteryi do "demokratycznych przewód- 
ców lewicy dawnych republikanów, równo
cześnie zmienia się stosunek Włoch w poli
tyce zagranicznej. Rządy przechodzą z pół
nocy na południe, z Włoch pćdnocnych w rę 
ce Włoch południowych. Włochy północne, 
sąsiadując bezpośrednio z Austryą, były za
wsze zdecydowanymi przeciwnikami przymie
rza z Austryą i Niemcami i w poiityce za-1 
granicznej dążyły do utrzymania aliansu 
z Francyą. Włochy południowe na pierwszy 
plan wysunęły walnę z papiestwem i nie 
inugły daruwać F ranc j i ,  że broniła państwa 
kościelnego.

Kie ty rządy z rąk  polityków konser
watywnych przeszły do polityków radykal- 
nyci , przesunęły się z północy na p ludnie, 
zm.cniły także kurs vv polityce zagranicznej 
W łoch/ Depretis i Crispi zawarli sojusz 
z Niemcami i Austryą, a Crispi utworzył 
trójprzymierze z Bismarckiem. W  tym cza
sie tylko Cairoli sympatyzował z Francyą.

Ale odkąd do steru przyszłapentarchia  
tak nazwano połączenie wybitnych 5 polity
ków, (Crispi, Cairoli, Nicotera, Zanardeili, 
Baccharini) stanowczo zwyciężył vvplyw Nie
miec nad wpływem fr«ncuskim.

W r. 1‘387 Włochy wstąp ry do rój- 
przymierza.

Już w czasie rządów Crispiego wypły
nął młody podówczas prawnik, wyborny 
mówca, prokurator z zawodu, Ginyanni Gio- 
lilti. W  r. 1884 wsz'dł do Izby deputowa
nych, w r. 1889 objął tekę skarbu w gabi
necie Crispiego, w r. 1890 objął minister 
» k o  skarbu w tym samym gabinecie, po
czerń, w skutek osobistych nieporozumień 
z sz- fem gabinetu, wystąpił z gab im t i C r - 
spiego i objął kierownictwo rpozycyi. W rok 
P” te,u nie kto inny, jak dawny członek g a 
binetu Crispiego, Gi wann: Gioiitii, obalił ga
binet Crispiego, następnego roku obalił ga 
binet markiza R :dini go i 5 maja 1892 utwo 
rzył pierwsze ministerstwo, w którem obok 
p>ezydyum objął tekę spraw wewnętrznych. 
Na tym stanowisku okazał się energicznym 
administratorem, a zwłaszcza, co we Włoszech 
najważniejsze, doskonałym „maeherem ■wy
borczym*. Giolilti przeprowadza wybory 
wzorem Ciispi“go i Banffyego, to znaczy 
przekupstwom, lerorein, wpływem na urzęd 
ników. To też ile razy stał parlament 
przed rozwiązaniem, okazywał s*ę zawsze 
potulnym i powolnym aż do nowych wybo
rów. Jak  tylko posłowie otrzymali mandat 
i cały okres ustawodawczy otwierał się przed 
nimi, natychmiast opozycya podnosiła głowę 
i wtedy padał g  binet

Pierwszą c.Zi ofiOSeią Giid ttiego po ob
jęciu steru rządów było rozwiązanie parla
mentu; tak kamo było w czasie pierwszego 
jego gabinetu 1892— 1393,ja k  w  czasie osta
tni ego. Ale po nowych wyborach zaraz pa
dał gabinet. Tak samo było w listopadzie 
1893 r  , j a k  w grudniu  1909.

Tylko, że pierwszy upadek Giolittiego 
był brzydki. Upauł na panamie włoskiej, na 
słynnej aferze Banco Romano, kiedy prze
prowadzone dochodzenie wykazało, że Banco 
Romano wypuściło 65 milionów lirów poza

dozwolonym okresem i że Gsolitti w tej b ru 
dnej sprawie był czynnym.

Giolitti upadł 1 długo o nim nie było 
słychać.

Do władzy powrócił Crispi i utrzymał 
się do r. 1896; potem, po krótkim epizodzie 
Rudimego, przychodzi w r. 1901  do steru 
gabinet Zanardellego, w kióryin Giolitti 
przyjmuje tekę ministra spraw wewnętrz
nych, poczem przychodni w ,r. 1903 do 'ste
ru drugi gabinet. Giolittiego, a po krótkiej 
próbie z Fortisem i Sonnino w roku 1905, 
przychodzi w maju 1906 do steru trzeci ga
binet Giolittiego i rządzi uo dnia 2 grudnia 
1909 r A i teraz jeszcze ustąpienie Giolit
tiego nie jest na długo, gdyż powszechnie 
przewidują, że jeszcze powróci do rządów 
i może czwarty gabinet utworzy Z Gmlittim 
powrócił, jako minister spjraw zagranicznych, 
p. Tittoni i wcale nie jest obojętnem dla 
polityki Włoch i dla trójprzymierza, czy p. 
Tittoni utrzyma się teraz w gabinecie Son
nino. Kierownik polityki spraw zagranicz
nych Włoch sformułował politykę zagranicz
ną Włoch w myśl życzeń Giolittiego; trój- 
przymierie nie wyklucza najściś^jszej przy
jaźni z Francyą i A ngl 'ą—czy teraz, kiedy 
po Racconigi Włochy przystąpiły do trój- 
entente, potrafi gabinet Sonnina utrzymać 
formułę Tittaniego i Giolittiego, to jest dla 
polityki światowej bardzo ważne pytanie. 
Zmarły na drugi dzień po dymisyi trzeciego 
gabitetu Giolittiego wie'ki polityk Włoch, 
niegdyś szef gabinetu przed GioliUim, Ale 
ksander Fortis, w pamiętnej dyskusji  poli
tycznej przed rokiem w włoskiej izbie depu
towanych wystąpił był ostro przeciw poli
tyce Anstryi r a  Bałkanach, domagał się n- 
puszcze.nia Spizzy, żądał dla Wloen portu 
Antivari i przepowiadał, że aneksya Bośnii 
i Hercegowiny tak wzmocni pozyeyę Austryi 
nad Adryatykiem, żo musi to wpłynąć na 
osłabienie trójprzymierza. Ale pomimo wszy
stko nia chciał zerwania trójrzymierza, wie
dząc, że Włochy z Austryą mogą żyć albo 
w sojuszu, albo w wojnie. I dlatego radz ł 
powiększyć Siły zbrojne Vv łoch, ale utrzymać 
trój przymierze. Czy temu programowi pozo
stanie wierny gabinet Sonnina, to jest  waż
ne pytanie i dla spokoju europejsktego, i dla 
dalszego rozwoju Włoch.

Gabinet Giolittiego tem się odznaczał, 
że tylko szef gabinetu i minister spraw za
granicznych byli wybitnymi politykami, re 
szta gabinetu składała się z ludzi zduinych, 
ele absolutnie oddanych swemu szefowi. 
Mówiono więc o dyktaturze Giolittiego, a 
gabinet jego pi równy wano do trupy Ernesta 
iLssi lub Tommaso Salviniego, w 'k tó re j  je s t  
jeden  wielki aktor, a reszka złożona z sił 
drugorzędnych. Giolilti jednak nie pozwolił 
parlamentowi ca  wymianę ministrów, nie 
dokonywał rekonstrukcyi na polecenie izby. 
R z tylko, kiedy w armii włoskiej wkradły 
się objawy braku dyscypliny 1 rozszfdł się 
duch oporu przeciw sztabowi generalnemu, 
kiedy il Pansiero m iu tare  kapitana ilanzi 
stai s :ę popularnym wśród oficerów— wtedy 
usunął m inistra wojny, genera ł!  Vigano, 
i w jego miejsce nie powołał żadnego inne
go generała, lecz tekę wojny oddał za przy
kładem Prencyi w ręce cywilne. Dawny 
burmistrz Turynu, senator br Casana prze
proś adził, jako  minister wojny, leorgantzacyę 
w armii i uspokoił umysły oficerów, wzbu
rzonych przeciw systemowi protekcyi i ne
potyzmu w armii.

Niegdyś Depretis wymyślił system ru 
chomej koalioyi, Którą na.;wał transform ism o, 
kiedy iządził z koalicyą obydwu centrum  
przeciw prawicy i przeciw skrajnej lewicy. 
Wtedy ministrowie gabinetu Deprctisa zmie
niali s ę w miarę potrzeby i polityki eh w li. 
Giol tti wprost przeciwnie rządził: wytwo
rzył sobie sam więkazość rządową, dbał o 
opózycyę, którą szanował, a przy wyborach 
nawet pomagał zasłużonym posłom z opo- 
zyeyi do otrzymania mandatu, ale w gabi
necie utrzymywał bezwzględną solidarność 
i nie pozwolił sobie zmieniać ministrów w e 
dług woli izby. Upadł też z całym gabine
tem w przeświadczeniu, żo sprawa reformy 
skarbowej, którą przedłożył, musi być przez 
inny personel polityczny przeprowadzoną.

Ale nie strecił nadziei, że, jak w roku 
1906, po Sonnino znów przyjdzie Giolitti.

W. L.

Spraw a zelwiańska.
—o—-

W  daia 23 łć topada  r b. sądzona była w wi- 
leńzkioj izbie sądowej, w drodze apelacji,  na wyrok 
grodzieńskiego sądu okręgowego, z dnia 7 (20) kwie
tnia b. r , głośna sprawa włościan zelwiuńskięb, oskar
żonych t a  mocy 13 punktu 2 i l  paragrafu kodeksu 
karnego.

Akt oskarżenia zarzucał Włościanom miasteczka 
Zelwy. powiatu wolkowyskiego, golernii grodzieńskiej: 
Micbalońd Arapmowiczowi. 71 lat, Izabelli Putrasz  3o 
lat, Janowi Tukalskiemu 33 lat, Jozefowi "Woronowi
czowi 60 lat; włościanom gminy starów ioskiej, powiatu 
Słonimskiego: Katarzynie FI owakiej 42 lat i wił. gminy 
samarowskiej Janowi Cbwcdukowi 63 lat — że wymie
nieni włóścianie, po uprzoJniom porozumiem u się ze 
sobą i wspólncini silami, w d. 2 stycznia 1907 r. w m. 
Zelwie, napadli n3 urzędnika wclkowyskiego u r2ędn 
policyjnego Komartjwicza i strażników ziemskich, eks- 
porln ją i jcb  maLeryały budowlane,przeznaczone do prze
budowy rzymsso-katolickiego J p i o l a ,  skouf skowanego 
5 kwietnia 1860 r. na cerkiow jirawoslawną, w celu 
nie dopuszczenia wozów d« kościoła. Po wysłuchaniu 
długiej i dziclnoj obrony, wnoszonej przez mecenasów: 
Olszamowskiego z Petersburga, Aleksandrowicza, Gie- 
rirojcia i Miłkewskiego, przytaczających jako motyw 0- 
brony formalny Nkt, żo Komarowież, juko urzędnik biu
rowy, nio miał prawa komenderowania strażnikami
1 wogóło nio był upoważniony do czynnej akoyi, aprzy- 
lem był w ubraniu cywilnoui. Komplet sędziów, w oso 
bach przewodniczącego p. Kydmaua i członków pp. Be- 
niko i CJwczjńąkibgą p-i długich naradach, o godzinie
2 w nocy, wyrok grodzieńskiego sądu okręgowego z 
dnia 7 (26) kwietnia b. r. uchylił 1 wszystkich podsąd 
nych uniewinnił.

A t t  oskarżenia wnosił prokurator v. Reitcrn.

Niepokoje japońskie.
— o—

Poważny publicysta rosyjski p. B.-ian 
czaninow mówi otwarcie tym, którzy opinię 
publiczną uspokoić prageą,— „nie wierzymy 
w?m, panowie, nie wierzymy pomimo naj
szczerszych chęci!"

I to jest ogólny nastrój społeczeństwa 
rosyjskiego w obecnej chwili. Nieufność 
wobec urzędowych i półurzędowych enun-

oyacyi, zapewniających, że wszystko jes t  
w porządku, żo niema powodów do wojny, 
owszem jest cały szereg względów, przema
wiających za jaKnąjzfeodciejszem porozumie
niem z Japonią, taka nieufność jest zupełnie 
usprawiedliwiona.

Przecież i przed wojną 1904 roku nie 
było faktów bezwzględnych, które nieodwo
łalnie prowadzić musiały d )  wojny Prze
cież i wtedy mówiono wiele o tem, że so
jusz z Japonią byłby rzeczą korzystną, i wte
dy sfery kierownicze i organy inspirowane 
uspokajały na różne sposoby zaniepokojoną 
opinię publiczną, że wspomnimy tu tylko 
o chwalebnej działalności organu Suworina, 
który drwinami i wyśmiewaniem się z ,ja -  
poszek“ pragnął zbagatelizować niebezpie
czeństwo japońskie. Pomimo to wojna wy
buchła. i przyniosła gorzkie rozczarowanie.

Więc dziś, „sparzywszy się na gorą
cem, dmucha się na zimne1*. I chociaż zno
wu niema nic konkretnego, co mogłoby być 
powodem natychmiastowego starcia, opinia 
publiczna nie ufa. Bo właśnie może się zda
rzyć, że znajdzie się jakaś nowa gars tka  „tra
perów z naa Ja lu “, lub coś w tym rodzaju, 
o czjjm nikt nie będzie wiedział, a co dopro
wadzi do rozlewu krwi.

Niebezpieczeństwo japońskie je s t  rze
czą całkiem realoą. Alo, j a k  to już zazna
czaliśmy, starcie nie jes t  chyba tak  blizkie. 
Japonia, według wiadomości posiadanych 
przez prasę, które naturalnie mogą być nie 
zupełnie ścisłe, nie je s t  jeszcze do wojny 
przygotowana. W'ad.;mo np., że w obecnym 
czasie dokonywana je s t  zmianą uzbrojenia 
artyleryi japońskiej. Miejscowe odlewnie 
dział, pomimo wytężonej pracy, nie mogą 
nadążyć ;  robotą. W skutek tego rząd ja 
poński zamówił niedawno w zakładach Krup
pa .144 działa arlyleryi polnej, 25 dział oblę- 
żniczych, 15 fortecznych, a u Erhardta  50 
mitrahez najnowszej koustrukcyi. Zmiana 
uzbrojenia artyleryi dokonywa się według 
planu, opracowanego w 1905 roku, dotych
czas jednakże nie jest ukończona.

K ('bezpieczeństwo japońskie je s t  tem 
realniejsze, żo wiąże się Dozpośrednio z nie- 
bezpieczeiislwen: chińsaiem. Nie mówimy 
tu już o chińslciej potędze militarnej—wiń- 
dfimo bowiem, że armia chińska ref.irmuje 
się gorącżdiowo pod kierownictwom in s tru 
ktorów japońskich. Chodzi nam o niebez
pieczeństwo ekonomiczne, o którem  parę 
szczegółów znajdujemy w „Ostasiat Lloyd**, 
organia „interesów niemieckich" na  Dalekim 
Wschodzie.

„O tasiat Lloyd8 z zadowoleniem zazna
cza, że Chiny odmówiły Rosyi koncesyi na 
budowę transmongolskiej kolei żelaznej od 
Urgi do Kałganu i same projekują budowę 
tej linii, przedłużając ją do Urgi do cen
tralnego punktu handlowego północnej Mon
golii—Ul jassutai.

„Nowa l in ia—pisze „Ost. L loyd8—uła
twi chińczykom import towarów do Syberyi, 
w ten zaś sposób handel rosyjski, nieprzy- 
zwyczajony do bonkurencyi, upadnie baidzo 
szybko. Już dz:ś wiolu rosyan zlikwidowało 
swoje przedsiębiorstwa we Wschodniej Azyi, 
a nowa linia kolejowa dobije ich ostatecz
nie, ułatwiając dostęp towarom amerykań- 
kim i angielskim (przez Pekin—Kałgao— 

U>gę). Nadzieje ńa pokojowe zawojowanie 
Mongolii przepadły dla Rosyi nazawsze.

„Nowa kolej spowoduje także napływ 
chińczyków do Mong lii. Interesy polity
czne Chin i Rosyi będą się ścierały nieu
stannie. I samej Syberyi zagraże inwazya 
ch ńczykówę a w 'ęc i nieuniknione starcia ro 
botników rosyan i chińczyków, tak jak to by
ło w północnej Ameryce. Więc pobudewa 
nie lin'i transmongolskiej pogorszy sytuacyę 
Rusyi. Wypadnie jeszcze więcej wzmacniać 
granicę wschodnio-azyatycką.

„Dla polepszenia swej sytuacyi we 
Wschodniej Azyi, rozpoczęła Rosya bu
dowę drugiego toru  na litiii syberyjskiej, a 
na wschód od Bajkału buduje się droga 
amurska. Ale z powstaniem transmougol 
skiej linii Kałgan-Urga Uljassutai rosyjskie 
koleje azyatyckie stracą większą część swe
go znaczenia, s natomiast Chiny zyskają ol
brzymią przewagę.

»R,;sya może rozpocząć wojnę z Japo
nią dla wzięcia odwetu. Ale wojna ta jest  
możliwą tylko wtedy, kiedy Chiny udzielą 
swego placet.

,Bo, przy istnieniu drogi mongolskiej, 
dosyć będzie kilku dywizji, ażeby nie dopu
ścić rosyan do Mandżuryi. M .ndźurya i 0- 
kr>gi Nadmorski i Amurski byłyby odcięte 
od metropolii i oddane na pastwę japoń
czyków.

„Kiedy droga transmongolska zostanie 
pobudowana, Rosya znajdzie się w posiada
niu trzeciej granicy, wymagającej wzmo
cnionej obrony, granicy polumiowo-azyaty- 
okicj. ^ !e  to nie wszystko. Nowa kolej 
conajrnniej o trzy czwarte zmniejszy stratę 
giczne znaczenie kolei Syberyjskiej.

„A więc to, co jeszcze kilka lat temu 
wy dawało się niemożr.wem, jes t  dz ś groźną 
rzeczywistością. Jest to możliwość powikłań 
rosyjsl<o-ob>ńskich".

Że tę możliwość potrafi wyzyskać J a 
ponia, to chyba, nie ulega żadnej wątpli
wości.

Cóż się jednak  robi ze strony rosyj
skiej dla odwrócenia groźnego niebezpieczeń 
stwn? Według najnowszych wersyi, jednym 
ze „środków zapobiegawczych8 ma być w y 
słanie mi Dilb-k! Wschód gen. Klejgelsa 
„z pełnomocnictwami namiestnika**, pon e- 
waż g n. Unterberger zanndio „rozpuścił* 
japiińczyków. Ale kiedy się przypomni, co 
mógł j  co zrobił w swoim czasie namiestnik 
Al dcsięjow, tedy wartość togo środka upada 
do zera.

Ni.jpolcojn japońskie przybierają dziś 
formę niepokojów chińsko-japońskicn. Opinia 
rosyjskb, trwoży się—i słusznie. S J.

1 prasy rosyjskiej.
„Nowoje Wromia** uzupełnia swoje wy- 

jąśnióiiia o j j to s u n iu  Ro?yi i Japonii...
clstctnie, pr7e?y\v8my w a. ną chwilę histeryczną 

i powinniśmy z tego powidu poważnie popatrzje wo
koło, nie zamykając oczu na rze zyniste nieoozpieczeń- 
stwo, a '?  iez nie wpadając w historyę z powodu nie
bezpieczeństw urojonych*.

Powtarza tu  „Nowoje Wremia* to sa
mo, co mówiło o intrydze niemieckiej, o od
wracaniu uwagi Rosyi od Biizkiego Wscho
du, o braku konkretnego celu wojny dla J a 
ponii i t. d. Niebezpieczeństwo japońskie

może być prawdziwe tylko w jednym  wy
padku.

sWlad^a państwowa nie zawsze znnjdnje się 
w rękach łudzi rozsądnych, świadomych swej moralnej 
odpowieuziaiuości wobec narodu i pa.istwa Ster nawy 
narodowpj przechodzi często w ręco fanatyków, aw an
turników, łudzi o wygórowanych ambicyaoh.

«W Japonii, tak jak  w innych l.rajach, nie brak 
fanatyków, idyotów i awanturników aa najwyższych sta
nowiskach państwo-rych. W zła i !a  ludzkości godzinę 
mogą oni znaleźć się u źródła władzy, a wtedy w każ
dej chwili może się ' rozpocząć bezmyślny przelew 
krwi*.

Oto jak  traktuje swoich groźnych prze
ciwników oigan „poważny**. Tak samo po
czynało sobie „Now. W remia" i przed wojną 
1903 roku...

W kcń::u konkluzya taka:
«NiebezpieczońsŁwo na Wt-chodzio jest, jak iost 

wszędzie; przesadzać znuczenio jego do lozmiarćw Loz- 
kioj’ bur-y niema sensu; zapominać pod n l ły w em  stra- 
-nów z Dalekiego Wschodu o nas-ych interesach w Fla- 
ropfo i na Blizkim Wsc.hoatie byłoby nier-izsądei.; 11 u- 
nię.cie niebezpieczeńłtwa zależy wyłąezuio (d nas sa 
mych; głównymi ua°zymi wrogami na Dalekim W scho
dzie 1 we v,szystkieh iunycb puentach horyzontu są nie 
j&pończyy, tylko oawioezne nasze «jakoś to eędzie*, a 
z drogiej strony tanżo odwieczni zrodzieie państaowi. 
Im to właśnie należy wydać natychmiastową wojnę n i 
szczycielską*.

Bardzo to chwalebna m jś l  wytępienia 
złodziei.

Z powodu karczemnego wystąpienia 
Markowa w Damie, piszą „Birżswyja Wie- 
domosti*:

«Bezezoliiość jes t dotychczas jeszcze debrym orę 
żem w Kosyi i przy jej pomocy wielu mcżna zdobyć...

«Pr.-iw dziwy mi rewolucyóoisiami w Rosji s ą w ł a  
śnie przed.-tawicielo skrajnej prawicy! Pozbawieni pIo- 
toentamej domyślności politycznej, "p. hajądy się be7, 
względnio naprzód wbrew duchowi czasu, zdradzając 
swoje pomycły i ideały 7. czasów niewolnictwa, przyno
szą bui niezl.czono szkody idei pokojowego odrodzenia 
Rosyi, zapowiedóanej z wysokości Tronu... P ragną oni 
zdyskredytować Izbę Państwową, a tymczasem ostatecz
nie dyskredytują to porządki, jakjo panowały a nas 
dawniej. 1 jes t wprost rzeczą dziwną, że wśród ich 
opiekunów n e n ia  osoby dość rozumnej, którahy po
wstrzymała ich od jawnych bezsensów i od oczywiście 
cłędnego przekonania, że «(cn szlachecki* peloga na- 
t. zw., mocnych słowach rosyjskich*.

(i.)

Z Towarzystwa Naukowego Warszawskiego.
- ) o c ( -

W  dnin 17 listopada r. b. odbiło się posiedzenio 
komisyi historycznej przy wydziale l i  iin Towarzystwa 
Naukowego Warszawskiego, na którem p. Wachowski 
zd; ł sprawę z czynionych przez siebie poszukiwań w 
arch uach  cechów warszawssich. P an  Wachowski zba
dał dokładnie archiwum krawców, korzystając zuprzej-  
rnpj potnucy Siarszycu cechu pp. Fiska 1 Mciewskiego, 
Aiuhiwnm to liczy 9 ksiąg i 2 pergaminy, nanto go
spoda czeladzi krawieckiej posiada dokumenty, zawie
rające artykuły dla gospody niemieckiej. Archiwalia 
posiadane przez Zgromadzenie krawców, dają dokładny 
obraz życ.a cechowego po roku 1738, wśiód nich za
sługują r a szczególną uwagę księgi przychodów i wy
datków, lus tracje  kamienic cechowych, spisy majstrów 
i wyzwoleńców._ Oprócz archiwaliów, korporatye kra
wieckie posiadają cenne pamiątki, jak starożytna lada, 
pnhary (wilkomy) i t. d.

N a tymże* posiedzenin p. Siemieński zdał sp raw ę  
z prac specyalnej podkomisyi, która pod kierruk iem  p .  
\Vier„riowskiogo opracowała plan wydania źródeł do 
hi ;toryi Warszawy. P. Siemicńskiemu również za
wdzięcza komisya komunikat o odnalezionych przez 
niego dyaryuszów sejm.kowych z wieku X.VT-go, które 
stanowią pierwszorzedue źródło do dziejów naszego par- 
lam eutaryzm a. Gzęść naus  iwą 7.enrania zakończy! ko
munikat p. I. T. Baranowskiego o archiwum p* An
drzeja Niemojewskiego. Zawiera ono cenne dokumen
ty wojskowe, wćród kiórych szczególniejsze znaczenie 
naukowe posiada korespundeucya generała Niemojew
skiego z pułkownikiem Dommikiem Radziwiłłom z ro
ku 1811, tuazież materyały do dziejów orgauizacyi 
powstania w departiimonćie łomzyinlim 18 9 r.

N a ternże zebraniu przewodniczący p. Smoleński 
zakomunikował, iz złożona znstrJa Zarządowi Towarzy
stwa Naukowego kwota rb. 650 na poszukiwania arch - 
walne Ksmisyi.

W dnia *8 h. m. odbyło się pomidtenio W y 
działu I go Towarzystwa Naukowego Warszawskiego, 
na którein p. Stan. Szuber odczytał referat p. t. «Wy- 
razy litewskiu zo zdwujeuicir*. Antor postawił sobie 
za zadanie — 1 ) rozpatrzenie wyrazów litewskich ze 
zdwojenkrm pod względem morfologicznym, 2) rozbiór 
zdwoień 7,0 stanowiska znaczeniowego, 3) przedstawie
nie zdwojoń litewsaich w wykazie alfabetycznym. R e 
ferat, odczytany na wspcmuianein posiedzi niu, obejmo
wał puukt i-szy wskazunego plaun, t. j. rozbiór zdwo- 
jeń litewskich ze stanowiska morfologicznego.

G ru n w a ld 1.
 COT-

.Grunwald*. Szkic histeryczny. Opracował jac*aw z B rat
kowa W Poznaniu. Nakładem Zdzisława Rzepeckiego I S-ki.

Czcionkami drukarni tP racy* . 1910.

Pięćsetne echo, u.śpione w lasach ziemi 
labawskicj, j rzj'o/ane pługiem cichego i sm u
tnego ludu, zatopione wraz z zbroją hartow
ną rycerza w głębi jezior, wstało kędyś z pół 
polskich i wspomnienia bije dzwonem.

.. .Jakiś zgiełk wojenny 
Z poświstem loci wiairu: to sisrzjd‘a sokolo —
Nie... to zgrzytnął o pancerz procy grot kamienny, 
Jęknął krzyżak i runął...  To Gtnnwaldu pole!

I zdziwiono słuchają opowieści dziattł ,  
którym cierpienie w zaraniu życia zamgliło 
czoła, w st;upieniu rozważa bieg dziejów 
oracz cichy i wspomina z ojczystego łun u 
wydobyte kości; i zadumał się dziedzic wło
ści i tradycyi rycerskiej, a chwałą wieków 
minionych ból rbwiii obecnej słodzi.

A dzwon d. lejowy grzmi coraz silniej 
i głośniej: rocznica! Rocznica, która zamyka 
pierwszy okrei wiekowych zapasów dwóch 
narodów, dwóch poięć, dw ó.h  światów. Prze
szedł już i okres drugi, k tóry  zakończył się 
klęską zup ł r ą  zwycięzców poprzednie doby. 
Co przyiuesie num otap trzem odwiecznej 
walki świata słowiańskiego z światem ger
mańskim, której osiatnie.m może być tylko 
haskm : śmierć lub życic?

Przyszłości lo-y ukryte; ale że historya 
n u tk ą  je s t  wiedzy i nauczycielką ludów, 
nakży posluchoć jej głosu, zanim podejmie
my" złożony na chwilę lemiesz i do dalszej 
ruszymy pracy.

B j  zmieniły się czasy; to, co dawniej 
oręż krwawy zdobywał, czego topór wojenny 
bronił, dzisiaj trud ciężki potomnych w skrze
sza i gromadzi. A mimo to jedni jesteśmy 
krwią i n y ś lą  z tymi wojami o ciężkiej dłoni 
a gołębiem sercu; jedna  nas m atka  ziemia 
żywiła, jednej ojczyzny przed tym sam ym  
wrogiem bronimy i w jednej spoczniemy 
z nimi lechickiej mogile.

Zmieniły się sposoby, cel pozostał ten 
cam. Kochamy go całą mocą gnębionej lecz 
nie poddającej się duszy. A k ie jy  przycho
dzą chwile zwątpienia, szukamy pokrzepie- 
uia w prostocie i rycerskości przodków 'na 
szych, których waleczne czyny kreśli nam  
la piękna,“ leżąca przed nami książka.

Skromny autor nazwał „Giupwald** swrćj 
szkicem historycznym. Są to raczej dzieie 
starodawnej słowiańskiej ziemi pruskiej, kić-
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rej imię niesłusznie przywłiszczyli sobie jej 
zaborcy. W sposób przystępny, popularny 
lecz rzeczowy opowiada nam autor początki 
prusaków i icb stosunek do Polek., ich 
wspólne i odrębne warunki bytu narodowe
go. Chrześcijaństwo zakwita w Polsce, a Pru
sy jeszcze w mrokach p gaństwa pogrążone. 
Aż naraz zjawia się na wHowni niegodny 
krzewie el słodkiej wiary Zbawiciela i w imię 
krzyża szerzy mord i pożogę, topi kraj 
w krwi i łzach krzywdzonych, w okrucień
stwie i zbrodniach przechodzi wszystko, co 
oko ludzkie widziało, a ucho słyszało. Aż le
gły nieszczęsne Prusy, wytępione do 'szczętu, 
u stóp krzyżaka, symbolu obłudy, kłamstwa 
i podstępu.

I m t  my, juk teraz nową ofiarę swych 
drapieżn, ch instynktów obiera sobie w są- 
s.edniej Litwie, jak  zaborcze zastępy szle 
ku poi kim ziemiom. Nie ukorzy go prze
grana  pod Płowcami, nie ohndzi w mm sa
mów iedzy rosnąca potęga Polski. I po raz 
pierwszy sprawiedliwość dzejow a wypowia
da swój sąd: bitwa pi d Grunwaldem koń
czy się straszliwym pogromem krzyżaków, 
którzy ,j<szoze przed walką samą na urągo
wisko Jagielle i Witollowi dwa miecze—na 
własne karki — posyłają. Z upadku tego 
nigdy już  zakon krzyżacki do dawnej świet
ności i potęgi się nie podniesie, ale zasiane 
ziarno szatańskie na in m m  wyrośnie polu. 
I widz'my, jak wielki mistrz zmienia wiarę 
i staje się lennikiem Polski, ale równocześ
nie przygotowuje podstawy przysługo pań
stwa Ib henzollernów, z których PryderyK, 
zwa y wielkim, podział Polski, w straszli- 
wem urągowisku do zbrnanej w trzy części 
hostyi ją  porównując, podpisze.

W ośmnastu rozdziałach opowiada a u 
tor barwnie i żywo historyę ośmiu wieków, 
które przeszły ncd krainą łez i mogił i tyl
ko nazwę jej zostawiły. Czyta ją się z ros- 
nącem zajęciem i biciem serca, a w końcu 
ciśnie się ńa usta  to samo pytanie, które 
autor wypowiada: „Czy dla Polski, czy dla 
słowiańszczyzny zaświta jeszcze ki, dyś 
d u eń  p ękny, dzień c n w a ły .. jak  Grun
wald?*

Nakreśl wszy kilkoma zdaniami ob
szerną 336 stron obejmującą treść, niepo
dobna pominąć i formę, która z nią w pię
kną, imponującą wiąże s ę  całość. Format 
wybrano albumu; okładka z trwałego płótna 
mieści w środku kolorowy wycinek z bitwy 
grunwaldzkiej Matejki: śmierć wielkiego m i
strza; wkładka berdzo oryginał a pokazuje 
nam  na tle dat pamiętnych portrety Jagieł
ły i Witolda; w tekście zamieszczono 2G1 
rycin jednobarwnych, z których przeszło sto 
sp rządz no po raz pierwszy w nowych 
zdjęciach; z 11 kolorowych wykonaniem i 
treścią przedewszystkiem podpadają: r^pro- 
dukeye matejkowslooj „Bitwy pod Grun
waldem* i 56 bandoryi krzyżackich, zdoby
tych od 1410 do 1431 prz«z Polaków, uzu
pełniają wreszcie dzieło liczne spisy i ob
jaśnienia oraz kolorowa mapa zamków i 
zb-m krzyżackich na ziemiach polskich. 
Wszystkie ryciny wykonane są najstaran
niej, druk czysty i wyraźny

W vęc wydaje się uzasadni ną nadzie
ja, Je pamiątkowe to aloum w wszystkich 
sferach naszego spileczeństwa licznych znaj 
dzie nabywców, że dzieciom będzie nauką, 
a s*ar zym o L d ą  i pokrzepieniem w cięż
kich dniach obecnej chwili. Niech idzie dc 
pałaców i strzech, niech czyta je możny i 
ubog', a rozpamiętując historyę walki n a 
szej z krzyżakami, sposobi s ę i hartuje do 
boju z spadkobiercami ich zasad i C’ynów 
Niech od gwiazdki tegorocznej począwszy 
Grunwald bęazie hasłem przy s Jego  lata.

Tadeus? Jaworski.

Wschód eł< fici goto. 7 m. 54 
Z .  ;bód s io w r 8odr 3 n>. 54. 
Długość dnia gods. 8 m. 0.

Jfaty /eilełon.
Pan Marków 2-gi i jego współszi,re- 

gowcy z armii, zwalczającej „inorodców", mo
gą być zaiowoleni...

Oglądałem niedawno jedno takiej „polo 
zwycięstwa* i muszę przyznać, że zostawia— 
niezatarte wrażenie...

„Trakt8 pcdolski...
W onej szczęśliwej kramie, gdz!e pola- 

cv mają prawo płacić podatki i czytywać 
„Podolię8... gdzie już są zwalczeni... w te
raźniejszych, przyszłych i jakich się podobu 
ziemstwach.

Szesnaście w irrst budującej się „od ro
k u 8 szosy... zamkniętej, bo jeszcze jes t  nie
skończona...

Po bokach leżą, służące obecnie do 
przejazdu, r< zmiękłe nasypy...

Piekło!...
Miejscami wązki nasyp stromą ścianą 

na kilka sążni wznosi się ponad projekto
waną i zamkniętą „przyszłą drogą8...

Arcy-piekłoL.
Podręcznik geografii lokuje to miej

s c e -  w Europie...

Podobno ze Wschodu płynie groźba 
zaw ieruchy,,ale pan Szarapow jest spokojny 
i pisze w  „Świecie8, że japończyków nie lę
ka się zgoła, do już nie mamy—rewolucyi...

J a k  wiadomo, „rewolucję robili ino- 
ro d c y " . .

Inorodców zwalczył pan Marków 2 tn, 
ś. p. Gustaw Szmidt i ich warszawsko-wihn- 
sko-kjjowsko-kiszyniowscy koledzy...

A namacalnym dowodem onego zwy
cięstwa—kresowa gospodarka ziemska „o- 
czyszczona8 z polaków,..

Umęczony podolsko-kresowym gościń
cem, knm  Mytró klnie wprawdzie:

— Ot tak  bołoto... szoby joho mama 
mordowała...

Lecz hr. Bobrinskij wzdycha;
— Daj Boże i... w Chełmszczyżnie.
Zcś p. Marków 2 gi z trybuny dum-

skiej woła:
— Dla dobra kraju, dla szczęścia ludu, 

dla pomyślności i mocy państwa!...
Czarny Jegomość.

K R OJH K A.
E s l e n d a r s y k .

Di i  29 (12) Satnrnina i Fil imona M m. 
Jutro  30 (12) Aiidrzrja Apost.,

— Bilety na „Aidę" Komitet urządzający 
dn. 1 grudnia w teatrze miejskim przedstu- 
wienie opery „AJda8 na rzecz Kijowskiego 
r -k. Towarzystwa Dobroczynności, ma za
szczyt podiić do wiadomości ogółu, iż bilety 
od dnia dzisii-jszego są do nabycia wyłącz
nie tylko w' kasach teatru miejskiego. Lo
że benuarowe i krzesła w l-ym  rzędzie par
teru są wyprzedane.

— Ze Związku Równouprawnienia. W 
piątek, w lokalu Związku odbył się wieczór 
dyskusyjny na temat: „Etyka chrześcijań
stwa". Referentom był p. Stefan Trzebiń
ski. Po referacie to -żyła się dyskusja

Dziś i godz. 4 odbędz.e się w lokalu 
Związku (Kreszczatyk 34 m 25) odczyt po
pularny „O kooperacyi8. Referentem będzie 
p Rulkiewicz.

W piątek najbhższy o go Iz. 8 wieczo
rem odbędzie się odczyt młodego Pterata 
p. Dzmba p. t. „Budda i jego nauka8.

— Z Tow. d broczymiosci Prezes za
rządu za naszem pośrednictwem zawiadamia:

1) iż posiedzeń e zarządu Tuwarz. od
będzie się dnia 30 listopada, t. j. w ponie
działek o 8 ej wieczorem w lokalu Towa 
rzystwa, na które zaprasza pp. członków za
rządu i kandydatów;

2) podedzenie zaś pa. kuratorek odbę
dzie się, jak. zwykle, we wtorek dnia \  g ru 
dnia o godzinie ll-ej przed południem.

— Z Koła Kobiet Polek. Wobec sze
rzących się w mi- śeie epidemii i wynikają
cego stąd niebezpie zeń twa zbierania w je- 
dnem miejscu większej ilości dzieci, sekeya 
pedagogiczna „Koła kobiet" uznała za sto
sowne projektowaną na 29 list pada zabawę 
dziecinną—odłożyć na później.

— W odpowiedzi na liczne pytania, 
skierowane do b’ura  Koła Kobiet Polek 
w kwestyi zap iwiedzianpgo wydawnictwa 
„Kalendarza Kobiety Polskiej", mamy zasz 
czyt objeśn ć że Kalendarz uka>e się w 
druku staraniem i nakładem Związku Rów
nouprawnienia Kobiet Polskich, a nie Kola 
Kobiet Polek w Kijowie.

— „Obrona Kijowa, Wilna I Mińska".
Gubernator kijowski wczoraj przedstawił na
czelnikowi kraju opinię swą w sprawie po
da iej przez nas motywowanej rezolucji o- 
gólnego zebrania klubu kijowskich racyo 
nalistów o „zabezpieczeniu interesów więk 
szóści rosyjskiej" w zarządach miejskich 
L:twy i Kaoi przeciwko „opanowaniu tych 
instytucyi przez polaków8. Naczelnik gu- 
ben.ii uważa rezolucyę i wyrażone w niej 
postulaty za zasługujące na uwzględnienie.

— Dymtsya. Na mocy rozkazu guber
natora kijowskiego uwolniony został ze 
służby na własną prośbę pomocnik komisa
rza cyrkułu łybedzkiego Masłowskij.

— W sprawie ruchu tramwajów. Z po
wodu nader częstych w ostatnich czasach 
wypadków śmierci pod kołami tramwajów, 
policmajster kijowski rozkazał funkeyona 
ryuszom policyi rozciągnąć baczny nadzór 
nad prawidłowym ruchem tramwajów. W 
razie zoyt szybkiej jazdy polieya obowiąza 
na jest zapisywać numer wrgonu i po-iągać 
winnych do < dpowiedzhilrrośei są-1owej;—

- -  Z uniwersytetu Na ostatafem posie
dzeniu rady uniwersytetu n a |k a te d rę  ency 
klopedyi prawa został wybrany prof. żylia.

— Ccimowa. Gubernator kijowski po
zostawił bez skutku szereg próśb właścicie
li sklepów kolonialnych o przedłużanie Jm 
godzin handiu.

— SAMOBÓJSTWO SŁUCHACZKI KURSÓW; 
Brzy n], Marjjsko Blagowieszczeńskiej w d. Nr. Tli 
mieszkały tz t r ry  słurh czk ■ k u r«6w samary tańslwcii. 
Jedmi z nicli 22-letnia M. Wasylewska, w ciągu osia- 
iniogo tygodnia zdradzała oznaki nienormalności psy 
cbicznej. P rz id  kilku dniami M Wasylewska chciała 
się rzucić pod koła pociągn, pod trzym ano  wtedy ją 
od tego d'-sper.ii-kiigo brćku. Wczoraj zrana z in le  
ziono łrU| a łur.-islki Wasyiowskie) ua podgórza di.mu 
w którym mieszkała, obok niej leżała flaszka z kwa
sem karbolowym. Zmarła nie pozostawiła żadnych li- 
s ’ów, które mogłyby wyjaśnić przyczynę samobójstwa.

— ZNACZKA KRADZIEŻ. Do mieszkania J. 
3. Obuchów* w domu Nr. 10  przy ul. Bulwarno Ku- 
driawik.oj zgłosił s ę jakiś młody człowiek, zapytując, 
czy i)' ma pokoju au wynajęcia. Znajdująca się w 
mieszkaniu oka lorka A. Cznpcowa odpowiedziała idu , 
i ż  gospodyni di nu jes t nieobecna, a o pokoin do wy
najęcia nic zgoła nie wie. Nieznajomy oddalił się,"*; 
wkrótco toż wyszła z mieszkania' Cznpcowa. Po po
wrocie Cz> pcownj wiaz z gospodynią do domn zasb ły 
one mieszkanie w okropnym nieładzie. Wyjaśniło się, 
iż złodd-je  skradli 2 zł ite zegarki, 2 złote medalio
ny i inno eenne przedmioty—na sumę 1,000 it>.

— NAPAD. N a introligatora Poiapenka z dru
karni KulżeDki napadł wczoraj jakiś złoczyńca na niicy 
Wozdwiżeńskiej i zadał mu nożem ciężką ranę w ple- 
ry. Pogotowie odwiozło Potaponka do szpitala Ale
ksandrowskiego. Cck-m napidu był prawdopodobnie 
rabunek.

— STRZELANINA NA ULICY. Wczoraj o pół 
no<y do przechodzącego ulicą Aleksandtowską prezesa 
miejscowego otllzialu związku r&roon rosyjskiego — 
F. Postnego dauo 2 wystrzały z rewolweru, klóie" żad
nej szkoay F. Postnomn nie wyrządziły. WediUg 
i świadczenia Postnego strzelali do niego stojący w po 
bliżu zydzi. Aresztowany Monach Pikowerch do winy 
nie przyznaje się i twierdzi, iż strzały dane były przez 
przecbodząi-ych cLrześcian.

— KRADIEŻE. Przybyły z Moskwy adwokat 
Borys Abrykosuw zawiadomił policyę, żo skradziono 
inn z k ie s d m  portmonetkę z 200 rb.

W dziedzińcu domu N r 37 przy ul. Dmitrow- 
skiej niowykryty złodziej porozbijał zamki u drzwi 
piwuic i skradł zapasów żywności na snmę rb. 78.

W domu Nr. 17 przy ul. W. Podwa.nej z nio- 
zamkniętej stajni T. Wiszniewskiogo skradziouo u- 
prząż.

Okradziono mieszkania: A. Troiznana (Boryso- 
glebaka 17), Ponisowa (Laterańska 3), Supruua (M. 
Blagowioszczeńska 2), Korownika (Gogol wska 4 8 )

— ',SZU £TW O . Mieszkający pr/.y ul. Mar. Bła- 
gowieszczeń^kiej Nr. 25 włościanin Aleksander Stepa- 
nienko zawiadomił policyę, że padl ofiarą następujące
go oszustwa. Na ul. Kużniecznej podszedł du niego 
jakiś nie znijomy, który, dowiedziawszy się, że Stępa 
nionko szuka posady, zaproponował mu miejsce odź
wiernego. Porozumiawszy się, obaj zaszli do” krawca 
w domu Nr. 12 przy ul. Puszkińskiej d 'a  obstalowania 
liberyi dla  odźwiernego. W powrotnej d rcdze niezna
jomy wyciągnął od Stepanienki 11 rb, i zniKł.

— POD TRAM W AJEM . Tramwaj Nr. 1020 na
jechał aa  Kreszczat.yku ua platformę L. Ryzana, którą 
oczywiścio znacznie nszkudził.

— REW1ZYE. N a rozkaz kijowskiego wydzia
łu ochrony dokon.mo rewizyi n uczni szkół dentystycz
nych. Matyldy Rab'nowinz,’ przy nl. M. Wasylki Wakiej 
Nr. 36, i n A. Friedmana p r ’y 'n l .  Mar. Bltgowicsz- 
czeńskiej Nr. 15.

— NIEUDANA KRADZIEŻ Na rogu nl. Lwow
skiej i zjazdu Woźuiesicńskiego stójkowy zaaresztował 
M. Weronę, który probował dokonać kradzieży w do
mn Nr. 11 przy ul. Lwowskiej.

Z SĄDrtVł.
Zamach na  inspektora gim nazyw /i.

Kijowska izba sądowa przy udziale stanów roz
patrywała w zoraj sprawę b. nc.znia gimnszyum w Zło- 
topoln, Bronisława Siedleckiego, oskarżonego o nsiło-

wanio zabójstwa inspektora Pgoż gimnazjum, Stefana 
Zywagi.

Przewoćuiczący, prezes karnego departamentu 
izby sądowej W. Bfifk.

Pośród przedstawicieli stanów prezydent miasta 
Djakow.

Oskarża wiceprokurator izby E. Nowiczkow.
Sala wypełniona publicznością.
Treść oskarżenia przedstawia się jak następuje:
21 maja 1908 r. o godz. 11 wieczorem, w Zloto- 

polu, inspektor miejscowego gimnazyum, Żywago, wy- 
szodł po skończenia egzaminów w towarzystwie kilku 
Ooób z gmachu gimnazysinego. Nagle z poza rogu u 
Iicy wybiegł jakiś człowiek, rzuc;l się n a |  iuspe.ktora, 
uderzył go nożem w piersi i znikł w :ismności. Inspe
ktor został ciężko raniony i zmuszony b jł j^poddaćjs ię  
operacji.

Początkowo sprawcy zamachu nie udało się wy
kryć. Dopiero po upływie pewnego czasu fuczeń VI 
kiusy miejscowego gimnezyum, Bronisław Siedlecki, w 
rozmowie z b. uczniem tegoż gimnazyum, Dogą, dał dn 
zrozumienia, żo znane mu są szczegóły, djtycząco za 
machu na inspektora F odejrzonia Dogi potwierdziły 
się gny inny uczeń, Pawłowski, który mieszkał razem 
z Siedleckim, opowiedział mu, że sprawcą zamachu na 
Żywage był rze-zywiście Siedlecki.

Dymitr Pawłowski został n iezw łoczni zDaaany 
przez sędziego śledczego. Gp .wjed/.iat on, że jeszcze 
w pierwszyc.l dniach maja Siedlecki, który uczył się 
uieosobliwie i obawiał się, że na egzaminach obecnym 
będzio inspektor gimnazjum Żywaco, ZDany ogólnie ,ia- 
kn surowy i wymagająi y egz»D'inator, w rozmowie 
z nim, między innemi, powiedział: «trzeba sprzątnąć 
inspefciora*. Po k.lku dniach Siedlecki powrócił do do
mu późnym wieczorem i oznajmił, że nigdy nie może 
spotkać inspektora, aby z nim się rozrrawić, i ze ma 
zamiar raniechać swego zamiaru Pomimo to, 21 maja 
Siedlecki wrócił do domu o godzinio J2 '/2 po północy, 
wyjął z kieszeni nóż zakrwawiony i powiedział, że 
przed chwilą ranił inspektora, lecz zdaje się źle, gdyż 
Żywago posz ‘dl do swego mieszkania. Dod:ił przytem: 
czrobiłom swój?; VI klasa uratowana* We dwa dni 
później Siedlecki, ^apytany przez Pawłowskiego, opo
wiedział, żo 21 maja schował się on za rogiem nlicy 
około wojścia do gimnazyum od strony cerkwi; gdy in
spektor wryszi dł, rzucił się na niego z nożem i ranił 
go w bok, poczem uciekł. Dalej oskarżony opowiedział 
koleiize, że zaSuiLki na inspektora urządzał już przed
tem kilka razy i w tym celu przebiorą! się i charakte
ryzował.

Podczas bad tnia przez sędziego śledczego Sie
dlecki zaprzeczył, jakoby miał zam ar zabić insnektora, 
P' zyczcm aał r.astępniące wyjaśnienia. W  knńtu kwie
tnia. czy też w początkach maja inspektor Żvwago za
powiedział szóstej klasie, że na egzaminie z łaciny bę 
dzie bardzo surowy. W. połowie ’ maja Siedleckiemu 
przyszła ao głowy myśl, aby uczynić inspektorowi ja
kiekolwiek ibrażen o ciała, aby nie mógł h jć  obecnym 
na egzomiaie z łaciny. 15 i 16 maja cludził on wie
czorem na szouę około gimnazjum lecz nie spotkał tam 
inspektora. Dnia 2 i  raaja o godz. 10 wieczorem zoba 
czył światło w oknacb gimnazyum. To upewniło go, 
żo Żywago musi znajdować się jeszcze na egzaminie. 
Siedlecki poszedł do domu, włożył szlnczne wąsy i cy
wilną czapkę, poczem zaczaił się za mnrem, oczekiwał 
ne inspektor* trzy kwadranse, gdy ten wyszedł, ranił 
go i uciekł. Nuż wz ął pokryjomn na s*an,yi uczniow
skiej Bojki. Wżiąl gn nie po te, aby nim żabi i Żywa- 
gę, lecz poprostn d a '-ego, że nó„ mu się podorał. Po 
zamach i rzucił go do jakiejś studni.

Matka oskarżonego, powołując się na dziedzicz
ność w rodzinie Siedleckich, prosiła o zbadanie jego 
władz umysłowych, w*knLok czego pi ddano go onserwa- 
c.yi lekarskiej. N a podstawie opmii specyalistów, ki- 
jowsk. sąd okręgowy uznał, że Siedlecki j*st zdrów 
umysłowo i godząc ul życie inspektora działał z zupeł- 
nem rozumieniem.

N a podstawie powyższych duaycb Bronisław Sie
dlecki la t  16 ża?is(il wczoraj na ławie podsądnych, 
oskarżony z 1. oz. 1451 arL kodeksu karnego -  o za
danie z premedyt&cyą, w celn pozbawienia życia, cięż' 
kiej rany. inspektor uwi gimuizyurn złotcpolskiego, Ste  ̂
fanowi Żyw?go.

Bron,ł óskarżonegó ad w przys. S. Rrnpnoty.
Przctoollniez& cy  zapytuje oskarżonego, czy przy

znaje S’ę ... winy
O skarżony: Przyznaję się, lecz zamiaru zabijać 

nie miałem. C bcułm i tylko usniiąć inspektora na czas 
egzaminów, gdyż zapow rrdał on, żep j ło .y ę  klasy zosta
wi na dróg' rok.

Świadek, S te fa n  Żfiwaoo, zezrajc, że stosunek 
jego .7, ęijzpiflrai był. woale niezły. ŻY szóstej klasio niei 
wykradał, aduych zajść między .n im  i oskarżonym n i
gdy nie było, nij dy go nic p”  śladowa! Dofąd nie 
może się domyśmć, co pobndziło Siedleckiego do zama 
chn na^jego życie

^ > i odek D o lro w o lsk i (b. uczeń gimnazyum w 
Złotopolo) wieczorem 2 t  ttraja przochodził około g inna-  
zyum i widzmł jakiegoś -człoweka, stojącego w pobliżu 
frontowego wejścia.

Świadek L y m i i r  P w l o n s k i .  Siedlecki srał na 
stancy i u jogo rodziców.. Pewnego razu opowiadał mn, 
że ponieważ iospek*nr obiecał iąć» ich na egzaminie 
z łaciny, więc. postanowił izałatwić się z nim. N a to 
swiadnk ma odpowiedr.ał, że plecie głupstwa; jezeti zaś 
rzeczywiście ma jaką prętensyę do jntpektora, to pr- 
winieu co najwyżej wybić.mu szyby » osnacb, jak* to 
z -y k le  robi arę w takich razach. Molka i bra t  Sio- 
dleckn-gu prosili ~o, a^y powiedział na śledztwie, że 
nic nie wie o całej sprawie; grozili świadkowi nawet, 
że wplaozą go do sprawy.

Ś viad‘ k W ładzi/m ierz D oga  (b. nczeń gimna 
zyum złotopolskit-go). P #w ł'w sk i pytał się go, czy ma 
donieść policji o tom. że Siedlecki ‘przed nim przyznał 
się do wszystkiego. Świadek odpowi.dżiał, że, jeżeli 
uważa Siedleckiego za winnego, powinien powiedzieć
0 ir-m komisarzowi. Następnie świadek opowiada, że 
sędzia śledczy starał się na niego wywrzeć nacisk,
1 dlatego p ie rw s z e  jogo zaznanie nie  jest zupełnie zgo 
dpe z prawdą. Niektórzy uczniowie byli niezadowole
ni z inspeklr ra  Zywagi dlatego, że przez całe lata tań
czy l i  po balacb, nie zaimnjąc się zupełnie nauką.

Świadek Z ie lo n ka  (komisarz po i yjuy), dowie 
dział się cd Pawłowskiego o winie Siedleckiego i na 
tychmisst kazał go aresztować.

Świadek C zcrnuszew icz  (były dyrektor gimna- 
zyun  w Złotopolu) cbankteryznjo  oskarżonego, jako 
ucznia mi«rnych zaolności, lecz skromnego i ćubrzc 
wychowanego.

Biegli doktorzy K . Lep liń sk i i M  G orbunow  
zaopiniowali, że Siedlecki jest zd ow na umyśle, lecz 
wówczas działał bez zupełnego zrozumienia.

Oskarżony zrzekł się ostatniego słowa.
Po wysłuchania przemówień wiceprokuratora 

i obrońcy i ;ha po k ró t- ie j  naradzie ogtos la wyroK, 
skazujący Erorn ława Siedleckiego na 4 la la  wiezieuia 
z pozbawieniem praw sianu

Pouieważ Siedlecki jest szlachciiem, wyrok po 
wyższy za pośrednictwem ministra sprawiedliwości 
przedstawiony zostan« do Najwyższego zatwierdzenia.

TEATR I MUZYKA.
Z  opery ,

„Camorra8 włoskiego kompozytora Es- 
pozito— tu próba wskrzeszenia całkiem za
niedbanego w nowożytnej literaturze muzy
cznej typu om ry  komicznej. Tłu sztuki— 
Neapol i gnieżdżąca się w nim groźna ca
morra, przeistoczona przez Iibrecistę w sto
warzyszenie wesołych „lazzaroni", pełniących 
melodramalyczne funkcje  wspierenia cnoty 
(za stosowne wynagrodzenie) oraz zwycięża 
nia występku (bez wynagrodzeuia). Na tem 
tle rozwija s*ę mezwykie prosta in tryga m i
łosna pomiędzy przyjezdnymi rosyanami, po
legająca na tem, żo zakochana par? bałam u
ci z pomocą c/łonków camorry romanty
cznie nastrojoną ciocię i opiekunkę bohater
ki (marzeniem cioci jest wydanie siostrzeni
cy zamąż za głupkowatego syn nikt), poro
zumiewa się w czasie schadzki cioci z hisz
pańskim hidalgo (przebranym camorzystą) 
i... „miłości, tryumfuj!8.

Sztuka niewątpliwie wesoła, niepozba- 
wiona przebłysków dowcipu, o żywym  prze
biegu i zabawnych sytuacjach, a zewnę
trznie—wyposażona we wszelkie dane, zdal
ne zawojować jej popularność wśród szer
szej publiczności, a więc i ładne dekoracye, 
dymiący Wezuwiusz, świćtlne efekty, śpie
wy za sceną, mandoliny i t. p. Mnzyka, 
również zastosowana do niezbyt wybrednych 
gustów, jes t  -o tyle łatwa i niezłożona, że 
po wyjściu z teatru  można ją gwizdać (W a
gnerze! tyś się tego tak obawiał!)

Efektowne cavatiry, ariosa, duety, ory
ginalne neapolitańskie pi* snki — o to treść 
muzyczna „Camorry8, ujęia w bardziej niż 
prostą, jak  na nasze czasy, oprawę harmonii 
i orkiestraeyi. A przecież komizm w mu 
zyce bynajmniej nie polega na bułowaniu 
pewnej wesołej melodyiki na tonice i domi
nancie. W literatunre muzycznej i istnieją 
przykłady, uzasadniające racyę bytu najbar 
dziej wyszukanych kombinacyi dla dźwięKo- 
wego scharakteryzowania komizmu postaci 
lub sytuscyi. W jednem  tylko miejscu,—i 
to właśnie tam, gdzie z powodzeniem m«- 
żneby się bez tego obejść—bo w neapolitań- 
skiej piosnce, kom pozy tor próbuje moderm 
zować swe harmonie.

Dzięki wyśmienitej o b sa d z i  sztuka 
miała zupełne powodzenie. P. p. Cesewicz, 
Tichonow i Oreszkiewicz (zwłaszcza ostatni— 
wykonawca największej roli) naszkicowali 
pełne werwy i humoru sylwetki camorzy- 
stów, a d o sk o n a l  dostrajała s’ę do nich D. 
Szmidt w roli Piculo. Całkiem poprawnie 
zarówno z punktu  widzenia gry, jak i śpie
wu wywiązałv się p. p. L idinai Czalejewa— 
pierwsza z roli Marianiny, druga—cioci. P. 
Kamionski z właściwą sobie umiejętnością 
władania głosem odśpiewał partyę bohatera 
opery, malarza Gorina. P. Woroniec dała 
bard/.o poetyczne wcielenie bohaterki Lidy, 
śpiewając, jak zwykle, z wielkiem poczuciem 
muzykalności (należałoby jednak wzmocnić 
górne tony gło-m).

„Caraorrą" dyrygował m L dy  kapel
mistrz p. Ooep. Zbyt to nieskomplikowana 
partycja , by na mocy jej wykonania mo
żna było powziąć kategoryczną opinię 
dyrygencie, którego się słyszy po raz pierw
szy. Należy jednak uznać, że z roli kierow
nika „Camorry8 p Ocep wywiązał s ę bez 
zarzutu. Wyczerpującą znajomość i poczu 
cie rytm iki i odmeni posiana niewątpliwie. 
Charakteryzuje go również mięki, okrągły, 
acz wyrazisty ruch batuty.

W. T. D.
Z  teatru  polskiego.

Dziś teatr  „M łośników wznawia na żą
danie publiczności „Szkołę8, czturoaklową 
komedyę Z. Kaweckiego, która po niedziel- 
nera przedstawieniu schodzi z afisza i do 
końca sezonu graną już  nie będzie

„Bez M ężczyzn

Próby z farsy „Bez^Mężczyzn8, którą 
ujrzymy jutro na scenie teatru Kramskiego 
przy współudziale p. Michaliny Łuskiej, od
bywają s :ę codziennie pod j  kierunkiem zna 
komitej pry madonny. Otoczenie p. Michał, 
ny dokłada starań, aby^.stanowić tło, godne 
niezrównanej wodewilLtki.

Pouieważ obok tego sprzedaż biletów 
idzie nader żywo, więc je s t  Dadzieja, że i 
ndzowie spędrą mile wieczór w licznem 

towarzystwie i kolonie letnie otrzymają po
ważny zasiłek.

KRuNIKA POLSKA.
— Zmiany w 'Słowie*. Główny zarząd wyJa- 

.ruictwa dzieur.ika warszawskiego <Słowo* z począt 
k em nowego 1910 roku obejmio dawny redaktor «Kra-

i“!.r-.EAaj “  a**ćzywać pęJzn.' y t  ręka-koni netu ndakcyjnogo pod p-ze- 
wodnictwem obocneg') rra*£u5fa łSłow.i*, p. AnP-nio- 
g.o Donimirskiegi. Od dzisiejszego dnia «Stown* w 

harakterzo rodsktorów pod|iisywać będą Antoni Doni- 
mirski i Ęrazai Piltz.

— Doir. ludowy w Warszawie, yto środę dn. 12 
1). m. ks. biskup Ruszkioivji;z poświęcił pierwszy w 
Warszawie donr ludowy, mioszcząry się przy ul. Ka- 
Liksta Nr 5 Główny organizator bodowy domu lndo 
\vego, ks. Godlewski, zdołil zebrać w ciągu 4-ch lat 
odpowiedni fuDdnaz ua tan cel Jednopiętrowy gmach 
obejmuje cały szereg ubikacji.  Na dole' wielka sala 
«.c sceną i m iła, przeznaczona oa obrady i posiedzenia, 
dla mniejsżbj ilości osób — ua piętrze mieści się se- 
krotaryat stowarzyszeń robotniczyrb, kasa pozyczrowo- 
oszczędnoseiowa, redakc ja  <Prftcnjęnikrf», ekspedy ya, 
bezpłatno h u ru  porady prawnnj, biblioteka i czytelnia.

Dom ludowy ogniskuje w sobie od dzisiaj życie 
11,00;) zorganizowanych robotników chrześriiaóski-b 
,2 »ys. koSiet, 9 tys. mężczyzn). Fak t ten rzuca cie
kawe śwjat.to na dzisiejsze sUsonki robotniczo.

— żjazd rodziny Zaleskich. Zapoczątkowane ed 
niedaiTi.a zjazdy rodzinne nitlrtńrycb rodów polskich 
zaczyi.ają pr ybierać firmy pożytywuiejsze, polegające 
na organizacyi wzajemm-j pcm-u-y i wspierania się o- 
sób, noszących jedno nozwisko.

Jeden z takich zjazdów, intoresającycb osoby, 
noszące nazwisko Zaleslfirb, zaiuicyowal p. Eugeniusz 
Z-leski, j„den z założycieli Towarzystwa wzajemuego 
kredytu dla ziomian.

Inicjatyw ■ zjazdn rodzinnego jest nieco szersza, 
niż stosowana dotychczas; nio wytąc/a bowiem odmia
ny h< rbow i powołuje do solidarności wszystkie rodzi
ny Zaleskich. Na pi rwszo wi zwanie stawili się przed 
stawici.-.Ie tej rodziny, herbów: Chomąto, Dołęg i, Go- 
dziemba. Lubicz, Lada, Rawicz, Ślepon ron, Jelita  P ra  
wdzic i Lis, przywrm zgłosiły się osoby rozrzucone 
po całym kra jn ,‘z Litwy i z Rnsi.

0<oby, :. óro interesuje zjazd ten, proszone są 
o zgłoszeni! się do inicjatora, p. Eugeninsza Zales
kiego, w L’ow. wzajemnego ęia ziemian kredytu w 
Warszawie, na dzień bowiom 9 stycznia zbiorą się już 
w szerzzmn kole osoby, noszące nazwisko Zaleskich, 
a wówczas zjazd ten rodzinny pizybierze formy kon- 
kietniejsze.

— Z dziejów <asymllacyi*. Ze Slonima piszą 
do «Gońca Wil »: Przed kilku dniami z rozp rządze
nia wdaJz zamknięto niespodziewanie ochronkę dla 
dzieci —sierot. O; iemnaścioro dzieci w zimie raptem 
znalazło się bez da hu nad głową. Zapytany o powo
dy nrzędnik odpowiedział, że zm y k a ją  ochronkę dla
tego, ż zbyt często odwiedzaua była u*zez księży Sło
nimskich,

Wobec projektowanego wyłączenia Chełmszczyz
ny, któro zdaniem sfer chełmskich, nie ulega wątpli
wości, chełmskie bractwo prawosławne zajęło się przy 
ndzialo pwfesorów seminaryum prawosfawuego duchow
nego, sprawą zruszc.zi nia wszystkich nazw miast, mia
steczek. i wsi na. Chełmszczjżiie. Projektowane zmia 
ny mają być przedstawione do opieii cesarskiej komi
sji historycznej w Petersburgu.

— Rzeczywista s t ra ta  Od nąjprzewiclebniej- 
szego generała, ks. Eu tebjusza Rojmana, przeora 
oo. paulinów na Jasnej Górze, który bawił ostatnio 
w Warszawie, pisma warszawskie otrzymały wyjaśnie
nie następnjące:

z b a w i ły  się broszarką opisujące świętokradztwo, 
popełń one na^Jasuej Górze, z których jedna zrabo
wane klejnoty sza< uje ne dwieśrio tysięcy rubli, inna 
zaś aż na siedem milionów rubli!

Gdyby autorowie owych broszurek, zanim za- 
b"ali się ao ich pisania, zechcieli byli poinformować 
się u wł iściw cgojródła ,  nie popełniliby tak krzyczącej 
przesady

Wartość skradzionych przedmiotów według 
szczegółowego stacauku komisji rządowej, dokonanego 
w lipcu 1865 r. przy ndziale jubilerów i taksatorów, 
tak się przedstawia:

1) Sukienka perłowa po zliczeniu wszystkich 
pereł i ich rozgatnnkowamu, jak  wykazuje rejestr 
szczegółowy, oszacowana na 19,289 rb.

2) Korona większa i mniejsza, z czterema anioł 
kami, wedleg tegoż rejestru oszacowane sa 7,900 rb. 
50 kop.

3) Wartość wotów skradzionych z krzyża, stoją
cego niżej oh.azu na cymborynm, wraz z temi, które 
na nim były zawieszone po 1865 r., nio wynosiła wię
cej nad 8 0'W rb.

4) Brylanty, dodane do k o m y  z ofiarowanych 
po 18G5 r., mogły mieć wartości 15,000 rb., co stano
wi 50,189 rb. 50 kop.

Co do p«rcł nadmienić trzeba, żo od r 1865, 
to jest od czosn ich oszacowania, wielo z uich juz 
zamarło i straciło na wartości.

W imię prawdy i dla zapobieżenia bułamnetwom 
proszę inne p sma o łaskawe pomieszczenie powyższe
go wyjaśnienia*.

O F I A R Y .

W  R.-dakcyi cDziennika Kijowskiego* złożyli:
Na kupna wozu Drzymały: Pp. Zof a Żu -sika 

3 rb.—II. Żukowska 50 kop.—Tytus Falęeki 50 aop.— 
Hr. Ksawery Krasicki 3 rb.— Helena Zagórska 3 rb — 
Jadwiga Sław ińska  5 rb. — Antonina i Zygmunt Zie- 
mięccy 2 j  rb.—A. Szyszkowski 1 rD. — Karolina Cl.oy- 
DOwska i wnuk jej Tadzio Lychowski 2 rb.— Leon Ro
goziński z Kor.staotynówki 5 rb. — Helenka Polbeim 
50 kop.—K am ery  Kuczkowski (zebrane) 14 rb. 25 k.— 
M. M 2 rb. — Oficjaliści dóbr Z elonkowskich 2 rb. 
40 kop.—S. B. 1 rb. — D-r Alfons Ciszewski 2 rh. — 
Aleksander Giżycki 10 rb. — Nnodcm Krupko I rb. — 
Julia  G-winska 1 rb. — Jau  Jeziorańiki 1 rb. — Wa 
claw Jeziorański I rb.— Jan  Krajewski l  rh. — L. P. 
3 rb.—Nurcyzio Smoliński 50 k p. -  Jam na Baykowska 
3 rb —B. Okulicz 3 rb. — Helena W y sz jń c i t  1 rb. — 
Marya Dziewanowska 2 rb. — A Sakowicz I rb — 
Marya Pruszyńska i rb . -  K. Zagrodzki "ż rb. — Ottolia 
Podboisha l rb . -  T. Steck: 2 rb. — Adw. przys. J ,  Z. 
5 rb.—Helena i Kazimierz Zambrzyrcy 1 rb. — Staszek 
Zambrzycki 25 ko p — B. Ł 2 r b — Makowie ka 1 rb,— 
Sorbinowicz 60 kop. — D c  Topczewski 50 kop. — A. 
Czarnomska 50 k o p —Książę C. Puzyua 3 rb .— D-r W i 
liński 1 lb. — Ilordzijewski 50 kop. — Dobrzański 
50 kop.—Barklay do Tolly 1 rb. — I. Z Daszkiewicz 
50 kop.—Skawiński b j  kop. — Ołtarzewska 2 rh.—R a
kowska 1 rb.—Irena Wysocka 1 rb. — Dzierdziojewski
3 rb. —Adryanua Mcczyńska l  rb. — Jadwiga Pudlio- 
rodecka 1 rn. —Tc. Jastrzębska 1 rb. — Teofila Dohń 
ska 2 rb. — J. Lach 2 rb.--WodaI 20 kop

Na Choinkę d 'a  biednych dzieci pozo: ających 
pod opieką p. A Cza bórskiej: Pp. Karolina Chojnow
ska i wnuk jej Tadzio Lychowski 5 rb —W. S. w imie
niu siostrzeńca Tadzia ŁycbowskKgo 3 rb. — R. L. 
50 kop.— Marya Pruszvń<ka 3 rb — Ir«na Wysocka 1 rb.

Ya kościół św. Mikołaja: r .  X. P ..1  r l .
Na Tow. Dob oczynnoścl: i  i ua tCmielów* jako 

różnicę rachunkn firmy Ernost T i r i lo r  3 rb.
Na kościół w Kazaniu: Pp. Władysława Krzy- 

szewska 50 kop — Włodzim. Ilandziuk 20 kop.— K. Mi- 
cowski 2 rb.

Na nędzę wyjątkową: p. Marya Dziewanowska
4 rb.

Z g ie łd y  c u k r o w e j .

Usposobienie rynku cukrowego pozostaje ospa- 
łem. Zap itizobowania na lcryszt*! gotowy ze strony 
spekulantów i bnriowników prawie niema. Zauf.arowa- 
nio towaru przez cukrownie dość znaczne, co w^roc 
brakn popytu wpiywa na zniżkową tendeueyę rynku. 
Cukier przyszłej kampanii również nio zdradza ożyw.Pi
nia. Świadectwa cesyjne notowano po 19 kop., przy 
słabem zapotrzebowaniu; świadectwa na zimowe mie
siące po 5u kop. Ruftuada zdradza ■ ciąż tendeueyę 
zniżkową dzięki konknrcneyi po«zc/ngóIeych raiinerów. 
Na stacjach kolei Poładuiowo Zachodnich żądano po 
4 rb. 85 kop., w Kijowie po 4 rb. 90 kop. — 4 rb. 
93 kop. z Kredytem 3 miesięcznym.

Komisja notowań zarrgeurow ała  na oststniom 
posiedzeniu następujące t.auzakcye:

1) 59,000 pnaow, staeya Fobrebyszcze, na kwie
cień — cze wiec, po 4 rb. 171/2 k ip. iz prawem zabra
nia natychmiast z dyskon. 63J> właściciel cukrowni — 
kijowskiemu Towarzystwu «8a<har*.

2) 50,0)0 pudów, staeya O aiów, p r  4 rnb. 17V, 
kop. (rłatne' d. 30 marca) na styczeń — luty Ccukro- 
wuia Danbnf.iwskoTiabowiecka—bankowi rosyjskiemn).

3) 18,‘'00 pudów, staeya Bobrowice, po 4 rb. 
20 kop. natychmiast (Hepner -  backowi).

4) 10,800 pndów', s tac ja  Olszanica po 4 rb. 7 k 
ua list pad (enkruwdia Łuczań ka — Towarzystwa 
«Sacbsr»).

Świadectwa ces>jue:
5) 60,000 pndów po 50 kop. na zimowe miesiące 

bank rosyjski - Tuwarzjstwu Czupachowieckiemu).

Ostatnie wiadomości.
,,r pdazwa:iiesłóW(Jlittó»ółKorfćtółcfMfe l im ■ i  

Tat, Kejnfs i Poiełlo ogłosili odezwę, w ktd- 
rej proszą swych rodaków o dostarc«anie im 
wiadomi ści w sprawie kolonizacyi rosyjskiej 
na Żmudzi, organizowanej przez bunk włoś
ciański.

Wystawa rolnicza. Na prywatnej nara
dzie ziemian wileńskich, pod przewodnictwem 
p. Józefa Montwifła, zapadła uchwała o roz
poczęciu prac w cc-lu zorganizovi ania w 
Wilnie wystawy rolniczej. W naradzie, 
pomiędzy innymi, wzięli udz!ał pp P a
wi 1 Kończą, Ignacy Parczewski, Andrzej Tu- 
palsk!, Ludwik Ostrejko i inni. Ponieważ 
istnieje zamiar nadania wystawie szerszych 
rozmiarów, przeto znaczna część ziemiao 
skłania się ku przeniesieniu jej na rok 1 9 1 1 .  
Projekt wystawy jest jeszcze tv stadyum u- 
pracowania Według otrzymanych jednak  
przez nas informacji, jednym  z najpoważ
niejszych działów będzie dział przemysłu.

Ja k  wiadono, pierwotny projekt zorga
nizowania wystawy rolniczej podjęty został 
przez wileńskie tow. rolnicze. Nieoczekiwa
nie zaś na oltatdLem walnem zebraniu zo
stał zaniechany, czyli raczej „odroczony na 
czas nieograniczony".

Wojna domowa. Wojna domowa \7 r e 
publice Nicaragua przybiera dla wojska rzą
dowego coraz niepomyślniejszy obrót, ponie
waż poniedziałkowa bitwa armii rew oluc jo 
nistów z wojskiem prezydenta dała absolut
ne zwycięstwo rewolucyonistom. Z tego po
wodu w wojsku rząnowem zapanowało ogro
mne przygnębienie. Jeden z oudziałów po
łączy! się z powstańcami.

0 flotę napowietrzną. Mowa lorda R>- 
bertTa, wzywającu rząd aDgielski do ener
gicznego budowania floty napowietrznej, ce
lem przeciwdziałania wysiłkom niemców 
w tym kierunku, wywołała w berlińskich 
sferach wojskowych obawę, że projekt ten 
je s t  wynikiem porozumienia z Prancyą. k tó
ra, jak  wiadomo, również przystępuje do bu
dowy ogromnej floty napowietrznej.

„Framdenbiatt8 w obronie Koła Pal- 
skiego. O ikarżenie, rzucone przez „Dsut 
sches Voiksblatt“ na Koło Polskie w Wie- 
daiu, że dąży ono do wytworzenia słowian- 
sko-reakcyjnej większości, spotkało się z od
prawą „Frem denbłattu8. Organ ministerstwa 
spraw zagranicznych stwierdta, że jedyrym  
celem deUgacyi polskiej je s t  utrzymanie 
parlamentu i normalnego biegu pracy u s ta 
wodawczej, całe zaś oskarżanie polaków o 
zamach na peństwo jest właśnie ze strony 
oskarżycieli zamachem n a  rzeczywiste pod
stawy polityki polskiej w Ausiryi.

Zrzeczenie się mandatu. Według do
niesień „Schbsische Zeitung", poseł do par
lam entu niemieckiego, P. Jaworski, zamie
rza zrzec się m andatu poselskiego, z powo
du rozpoczętych dochodzeń o unieważnieniu 
wyborów. Okręg, reprezentowany przez po
sła Jaworskiego, jest  dla polaków bardzo 
wątpliwy.

Pójka w kościele. W  kościele San Mer- 
curiale w Forli (we Włoszech) podczas k a 
zania kapucyna, o. Gemelliego, socyaliści 
poczęli gwizdać i przerywać kaznodziei drwi
nami i docinkami. Wierzący katolicy rzu
cili a ę  na socyalietów W ym kła bójka, 
w której wiele osób po obu stronach otrzy
mało rany. Socyaliści usiłowali podłożyć o- 
gień pod drzwi kościelne, czemu wi-zakże 
przeszkodziła polieya.
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Kompromitującejiisty. W ,y talony b Ser
bii c ia fn o j t f te c ,  Bukaezowicz, sa^uwiadft, 
że ogłosi listy, 'dowodząc! bezpośredniego 
wpływa króla P.otra w sprawie zamordowa
nia króla Aleksandra i królowej Dragi.

Kaulbacn. ̂ .Zakończył w Monachium ży- 
cie znany aitysta-malarz I lennan  Kaulbaoh. 
(U odzony w r. 1816 yra w Monachium, j a 
ko syn /,nakomilego również malarza, Wil
helma Kaulbacna,^kształcił .jsię najpierw w 
uniwersytecie, następnie zaś poświęcił się 
malarstwu) Oorazy jego należą przeważnie 
do rudzaju malarstwa kostiumowego. Wy
konał: „Ludwika XI", „Spowiedź dzieci*, 
„Ostatnie dni Mozarta*1, „Llkre^yę^B irgtię, 
tańczącą przel ojcem", „Kuronacyę św. E l 
żbiety* i inne.

Nowy kościół w Petersburgu. W  Peters
burgu odbyło się uroczystejjpoświęcenie no
wego kościoła „Notre Damo de France", 
konsekracyi^którego w asyitencyj wyższego 
kleru dokonał J. E. hs. biskup sufr tgan  J. 
Cieplak. Uroczystość kościelna tym  razem 
m u ła  wybitny charakter polityczny. Do ko
ścioła przybyło w komplecie cało poselstwo 
francuskie z ambasadorem p. Louis na czele. 
Po poświęceniu odbył się obiad na czvść 
b:skupa polskiego, podczis którego konsul 
francuski p M. Vauthieij zwrócił się z gorą
cą przemową do J. E., juko przedstawiciel 
państwa, które dla Polski żywi^zawsze jak- 
najżywsze sympatye. W przyjęciu, prócz 
francuzów, uczestniczyli zaproszeni przed
stawiciele społeczeństwa polskiego i rosyj
skiego.

Dr. Cook — oszustem. Ouegdij dzien- 
ińkJ„Ncw-York Tlm ts" ogłosił dokumenty, 
stwierdzające, że dr Cook, który wrzekomo 
odkrył biegun północny, jest  zwykłym oszu
stem, który w porozumieniu z dwoma wspól
nikami wymyślił opowieść o odkrycia bie
guna półaucnogo. Wspólnikami tymi są: 
b. kapitan okrętu, Louse, i a g ^ r t  ubezpie 
cieniowy, Duncle, którzy pod kierunkiem 

Cooka fałszowali spostrzeżenia nautyczne 
i astronomiczne. Dane te sprzedali oni 
Cjokowi i te to właśnie dane przesłano, uni
wersytetowi w Kopenhadze. Przyczyną zdra
dzenia oszustwa jest to, że Cook SKrzywdzil 
swoich wspólników przy wypłacaniu ira u- 
mówionego honoraryum.

Cboroba króla Leopolda. Następca tro
nu belgijskiego, bawiący w Bad Kreuz, o- 
trzymai wezwanie telegraficzne, aby natych
miast powrócił do Brukseli. Stąd przypu
szczają, ze choroba króla Leopolda wzięła 
zły obrót.

Rosya i Japonia. W wiedeńskich ko
łach dyplomatycznych potwierdzają, że mię
dzy Rosyą a Japonią toczą się ważne roko
wania, Rosya chce niejako zlikwidować swo
ją  politykę na Wschodzie azyatyck’!m, aby 
mieć wolną rękę na Wschodzie europejskim. 
Z drugiej strony Japonia chce ostatecznie 
załatwić się z Rosyą i upewnić się z tej 
strony, aby mieć wo'ne ręce wobec Stanów 
Zjednoczonych.

„Słoweński Juq“ . Południowo-słowiań- 
skie Towarzystwo „Jug Słoweński", które 
podczas procesn zagrzebskiego obwiniono o 
szerzenie propagandy rewolucyjnej w Cbor- 
wacj jM * wskute k - -Łyąh-z#F2Hfów
na w o nę musiało rozwiązać, ukonstytuowa
ło się na nowo, stawiając sobie za cel swej 
działalności kulturalne zjednoczenie połu 
dniowych słowian.

Agitacya w tureckich Szkotach wojsko
wych. Dzienniki berlińskie donoszą z Kon
stantynopola, że w tamtejszych szkołach 
wojskowych wykryto bardzo żywo prowa
dzoną agitacyę w duchu reakcyjnym. Skon
fiskowano wicie broszur i pism ulotnych. 
Dwóch nczniów aresztowano.

Prusofiiskie ostrzożenia. „Wien. Sonn 
u. Mont?. Ztg." w artykule wstępnym wska
zuje na ścisły związek, jaki zachodzi między 
zagraniczną a wewnętrzną pul tyką w An- 
stryi. Dziennik ostrzega pohków przed u 
stępstwami wobec żą ła ń  Kramarza i Suster- 
sdea, ponieważ straciliby przez to zaufanie 
Je rony i równałoby się to wypowiedzeniu 
wojny niemcom austryackim. Dzie nik więc 
spodziewa s.ę, że polacy nie poprą wrogicn 
dla Niemiec tendenc ji  Unii słowiańskiej w 
p .lityce zagranicznej i wewnętrznej.

T e le g ra m y ,
(Od korespondentów własnych). 
Wyodrębnienie Chełmszczyzny. 

Warszawa — Warszawskie „Swobodn«je
Stowo" donosi, 
prawosławnego

'ż większość duchowieństwa 
coraz bardziej zniechęca się

do projektu wyodrębnienia Chełmszczyzny, 
obawiając się utracić przywileje.

Rewizye.
Lublin — Dokonano licznych rewizyi u 

członków polskiego związku zawodowego 
robotników.

W sprawie urzędników kolejowych.
Petersburg.— Ministerstwo komunikacji 

zatwierdziło przepisy o iisuyaiiYu nleprnwo- 
m yśSyeh urzędników kolejowych. Między 
inoemt w przepisach powiedziano, iż możli
we jest usup.lęfie urzędnika z inieyaływy 
żandarmeryl kolejowej. W razie odmowy ua 
czelnika kolei żądaniom żandarmeryi, kwe- 
styę usunięcia urzędnika rozstrzyga mini
sterstwo spraw wewnętrznych wspólnie z 
ministerstwem komunikacyi.

Narada u Stołypina.
Petersburg —Na naradzie z posłami do 

Dumy Stołypin oświadczył, iż wogóie nic 
nie może zarzucić projektowi prawa o refor
mie sądów miejscowych. Wkrótce projekt 
ten zostame rozpatrzony, i wtedy wyj«śni 
się ostatecznie stanowisko, jakie zajmie rząd 
względem tego proj ktu.

Petersburg.— „Znamia", pisząc o nara
dzie u Stołypina, zapytuje, pocóż istnieje 
Duma, jeśli rząd rachuje s’ę tylko z kilku 
swymi wybrańcami, leaderami partyi, i pro
wadzi z „tą kompanią" tajemnicze narady

Biuro prawicy.
Petersburg. — Prawica utworzyła biuro 

zjednoczonych posłów do Dumy i Rady Pań
stwa. Na członków biura wybrano Wiazi- 
gina, B^brioskiego i Zamysłowskiego.

Bułat a Puryszkiewicz.
Petersburg. — Bułat podszedł w kulua

rach Dumy do Puryszkiewicza i powiedział, 
ż teraz jest t. k blizko niego, że Puryszkie- 
wicz może śnra to  wykonać swój zamiar, 
którym groził Bułatowi. (Na średowem po
siedzeniu Dumy Puryszkiewicz zaznaczył, iż 
odpowiadać Bułatowi nie będzie, gdyż zada- 
leko jest, aby mógi plunąć). Puryszkiewicz 
z pośpiechem opuścił kuluary Dumy.

W sprawie posła Sołuchy.
Petersburg.—Ep. Enlogius« telegrafował 

do Kijowa, iż poseł S ducha nie był obecny 
podczas głosowania wyznaniowych proje
któw p - a r a ,  nie mógł więc głosować prze
ciw

Nowy członek Rady Państwa.
Petersburg.-Dowodzą'y wojskami okrę 

gu odeskiego, Kaulbnrs, ma być mianowany 
członkiem Rady Państwa.

Przyjazd króla Ferdynanda
Petersburg.—Oczekiwany jest lu przy

jazd króla Ferdynanda Bułgarskiego.

Misy* Hartinga.
Petersburg. — Z Brukselłi donoszą, iż 

Harting otrzymał polecenie dokonania reor- 
ganizacyi agentury polity cznej; po ukończe
niu tego otrzyma on dym isję.

{Od Ayencyi ^Petersburski^)

Tetersburg. — Ministerstwo spraw we
wnętrznych z powodu wszczętych przez kasę 
pomocy wzajemnej dzie niaarzy i literatów 
starań o wykreślenie ze sta tu tu  kasy posta
nowień, które dały powód zepchnięcia kasy 
z wytkniętej drogi — zezwoliło na ponowne 
otwarcie kasy po zatwierdzeniu j.rzez mini
sterstwo oświaty projektowanych zmian w 
statucie ka--y.

Symferopol.—W  pow:ecie teodozyjskim 
dokonano napada zbrojnego na majątek oby
watela Krymu. Zabici dzierżawca oraz jeden 
ze złoczyńców. Skradzione rzeczy znaleziono. 
W  celu wykrycia złoczyńców wszczęto ener
giczny pościg.

Petersburg —Zarząd główny poczt i te
legrafu opracował ustawę projektowanych w 
R oyi, na wzór większości państw zacho
dnio-europejskich, operacyi pocztowych: zle
cenia pocztowe na otrzymanie p;eniędzy od 
płatników.

Petersburg.— Wielki Ks;ą?ę Konstanty- 
Konstantynowicz udał się w podróż po Ro- 
svi w celu zwiedzenia szkół wojskowych

Jarosław. — Na sesyi wyja dowej mo 
•skiewska izba sądowa rozpoznawała sprawę 
komisarza miasta Jarosławia, Dąbrowskiego, 
oskarżonego o defraudacyę 700 rb. Izba 
okazała go na trzw miesiące więzienia. Pod
czas odczytywania wyroku Dąbrowski prze 
strzelił sobie piersi. W stanie bezprzy- 
tomnym odwieziono go do szpitala.

Sosnowiec.— W kopalni „Wiktor" T-wa 
sosnowieckiego przy przebijaniu otworu dla

wentylacji zmarli wskutek nagromadzonych 
gazów sztygar, dozorca i 3 górników.

Petersburg — Ogłoszony został w cało
ści ukaz senatu w sprawie nieogłoszenia r e 
gulaminu Dumy Państwowej.

PetsrŁburg.—K un sya budżetowa Dumy 
postano a iła uważać dn. 1 k wi e t n a  za roz
poczęcie ruku budżet-.wego, który będzie 
się kończył dn. 1 kwietn a rokn następnego. 
Komisya postanowiła też skasować 11 prze
pisów z d. 8 marca i nie ustanawiać żadne
go terminu dla ostatecznego rozpatrzenia 
prz: z Dumę budżetu.

Mińsk.—Zmarł nagle wydawca, „Słowa 
Mińskiego", Gustaw Szmidt.

Petersburg.—Zmarł dyrektor towarzy
stwa asekuracyjnego „Rosya", radca handlo
wy Pehul.

Petersburg.—W  ciągu doby ubiegłej za
chorowały na cholerę 2 osoby, pozostało w 
szpitalach 34.

Eslgi ad.—Serbski następca tronu, kró
lewicz Aleksander wyjechał na spotkanie 
króla b rg . r s k ie g o  do O yczewca, na północ 
od Stałacza, skąd będzie mu towarzyszył do 
dworca belgradzkiego. Na dworcu powita 
króla minister spraw zagranicznych Milo
wa nowicz.

Rzym.—Ogłoszono listę urzę Iową nowo
utworzonego gabinetu. Prezydentem i m i
nistrem spr. wewn, został Sonnino, mini
strem sur. zagranicznych— Guiciardini, mini
strem sprawiedliwości Scialoja, kasy pań
s tw a— Salandra, finansów—Arlotta, w ojny— 
generał Splingardi, marynarki—admirał Be- 
tollo, oświaty— Danko, robót publicznych— 
Rubichi, rolnictwa, przemysłu i handlu — 
Luzzaki.

Belgrad.— Wobec odrzucenia przez ko
m is ję  finansowa skupczyny kredytu w kwo
cie 7 mil. na budowę nowych koszar, a co 
za tern idzie projektu zwiększenia liczby 
pułków, m inister wojny podał się do dy- 
misyi.

Wiedeń—Izba po-łów. Leadeizy wpły
wowych p a r t j i  politycznych wypowiadają 
się za zaniechaniem waśni narodowych w 
celu zachowania rządów parlamentarcych.

Sofia. — Król Ferdynand wyjectuł za
granicę.

Brunświk —Przybyli tutaj W irikd Księ
żna Marya Pawłów na oraz Wielki Książę 
Andrzej Włodzimierzowicz w celu asystowa
nia przy obrządku zaślubin księcia-regenta.

Londyn— W Alberthallu o ioyło  się de
monstracyjne zebranie przedwyborcze libera
łów. W  zebraniu przyjmowało udział 10,000 
ludzi,

Rzym.—Tekę ministra poczt i telegra
fu przyjął Sint-Anafiio.

B er lin -A gencya  Wolfa zaprzecza po
danym przez prasę pogłoskom o chorobie 
króla hiszpańskiego.

Berlin — Narodom i-liberali wr.ieśli do 
parlamentu wniosek o przek ztałcemu kon- 
stytucyi w kierunku ścisłego określenia od
powiedzialności kanclerza rzeszy za całą rzą
dową działalność cesarza i w kierunku ure 
gulowania kwsstyi odpowiedzialności kan 
clerza wobec najwyższej instancyi sądu kar
nego

Z parlamentu niemleckiepo.
Berl!n Po kanclerza zabrał głos vun 

Schón. Sekretarz stanu rozpatrywał szcze
gółowo k westyę marokańską, która jego zda
niem, przybrała w elącu ostatniego -roku 
spokojniejsze formy. Von S thbn konstato
wał z zadowoleniem, powodzenie akcyi dy
plomatycznej, prowadzeni j w porozumieniu 
z Francyą; już dziś wuKczna są pomyślne 
rezultaty tej dkeyi w handlu niemieckim 
i żegluc ze Otpawiająe mowę amb tsadera 
niemieckiego “w Stanai h Zjednoczonych, 
w sprawie wszechtiiomców, von Sehou wska
zał, żo należy rozróżnić dz ałulność związku 
t a n g e rm ań ’ki go i oświadczenia paogermań- 
skie, za które związek i t i ej -st  odpowiedzial
ny. W rzeczywistości wroga Niemcom pra
sa czerpie większą część materyału do svvyeh 
napaści z literatury pnngermańskiej i ut< ż- 
samia rozwijane tam  plany z zamiarami po
lityki memieckiej. A m basidor niemiecki po
winien był wystąpić pr/.eeiwko temu z prote
stem. W dalszym ciągu posiedzeniaScheideman 
wywołał hałas na ła*aeb  prawicy uwagą, że 
łamanie słowa jes t  najszanowniejszą tradycyą 
pruskiego domu królewskiego.Kanclerz krótko 
lecz ostro protestował przeciwko takiemu 
twierdzeniu, nazywając je  oszczerstwem. 
Podkreśliwszy, że dążność wzajemna do wy
tworzenia dobrych stosunków pomiędzy An
glią a Niemcami jes t  ważnem zadaniem pań- 
stwowem, kanclerz, mówiąc o trójprzymie
rz,u, wskazał, że niema powodu do m niema
nia, jakoby odpowiedzialni kierownicy poli
tyki włoskiej oceniają wartość trójprzymie

rza dla Włoch inaczej lub niżej, n ’ź dotych
czas. Z zakomunikowanej przez Tittoniego 
wymiany zdań, która nastąpiła w Raccónigi, 
jasnem jest, że Włochy w swej polityce bał
kańskiej nie mają dążeń, które sprzeciwia
łyby oię traktatom z Niemcami. Rząd ro
syjski, dla stwieidzenia dobrych stosunków, 
podtrzymywany' h nawzajem przez obydwo 
rządy, a które ja ino uwidoczniły : ię w pow 
tórnych sp. tkaniach Monarchów, równie* o 
głosił treść i rezultaty konferencji w Rac 
conigi. Przy określeniu nowych s t isu A ó w . 
powiedział Bethinan-Holweg. zarówno w cią 
gu wielu la t  j a k  i obecnie od< g ryw a ruh 
nie nazbyt przyjazny ton części prasy rosyj 
skiej względem Niemiec. Niepodobna 
przecz-ć faktowi, że w Rosyi, zarówno jat 
i w inn.>ch krajach, są pewne sfery, które 
postawiły sobie widoczi ie za zadanie przy 
pisywać niemcom awanturnicze zamysły. Na 
mocy tego naród nasz całkiem słusznie żą 
da jednomyślnie od swego rządu by niemie 
cka polityka zagraniczna, n ;eznająca dok la 
dn e celów, prowadzona była z większym 
spokojem i stałością, bez wszelkiej nerwo 
wości. Dobrą usługę odda nasza pdfflicy- 
styka, jeśli to wymaganie zastosuje również 
do siebie, nietylko oupowiadająo na wrogą 
względem Niemiec agitacyę, lecz i przy 
krytycznej ocenie pM tyki innych państw i 
ich dz'ałaczy politycznych, oraz zachowa 
chłodną wstrzemięźliwość, licującą ze świa 
domością własnej siły i szacunkiem dla są
siada.

G i e ł d a .

Petersburg, d. 28 listopeda.
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Usposobienie z w a’orami państwowymi spokoj

niejsze, lecz dość siało; z papierami hypotecznymi i dy

widendowymi słabsze pod wpływem realizacyi spekr- 

lacyjnycb; z premiówkami mocniejszo.

G I E 1 D A  Z B S i O W J t .

(Te'egr*m apecyalny).
Petarsburg.—Giełda holci.derskj. Zyio .? nat. 

łtG/117 zoł. 67 kop., owies nadwołż»ński 62—65 kop., 
wiacki 60—G3 kop., groch 83 — 85 kop., kasza gry
czana 1 rh. 14 kcp.

"yga — Pszenica 1  rb, 2 '  kop., żyto 98 kop., 
owies 71 — 72 kop., siomię lniano 1 rh. 86 kop. —
1 rb. b7 kop., makuchy lniane 1 rb. IG kop. — i rb. 
17 kop.

Ryhińsk. — Żyto w nat. 117/119 zoł. 8 rb 65 
kop. — 6 rh. 7f\ kop., owies zwykły 3 rb. 90 — 4 iub.,
kamski 3 rb. 75 kop, — 3 rb. 83 kop, kasza 11  ib.
25 kop. — U r*5. 40 kop., groch 9 rb , n-.ąka żytnia
wołżsń-ka 9 rb. G5 kop. — 9 rh. 8> kop, kamska 9
rb. 35 kop. — 9 rb. 43 kop, pszouoa 16 rb. 50 kop. — 
11 rb.

Czelabińsk. — Pszenica w nat. 135 z A  84 — 
88 kop., z> in 73 — 77 kop., owies 51 — 53 kop., sie
mię lniane 1 ih. 65 kop.

Czystopol. — Żyto w nat. 80/83 zcł. 48 — 50 
kop., mąka żytnia 7 rb. 35 kop. gryka G5 — G8 kop.1 
gro h 7 0 - 7 2  kop.

Warszawa. — P szenn a  1 rb 20 kop, — 1  ib. 23 
kop., żyto 89—92 kop . owies 75 -8 5  koi.

Ódesa. — Pszenica u ka l  rb. 15 koe., żvto 8G 
kop., owids 73 koe,, jęczirień 7o kop., kukurydza 78 
kop., siemię iciano 2 rb. <J2 koe., rzepikowe 1  rb.
02 kop.

Marsylia — Nastrój stały. Fazenica ulka 21 r., 
ozima 22 ‘/„ fr , jęczmień 1 3 rr., kukurydza 141/* fr.

Berlii.—Pszenica na króiki term u 222 mar., na 
dłnż*zy 2.9 mar.; Zyto 1073/4 mar., Ł733/4 mar., owies 
1343/ |  m a r ,  i lGoy2 m ar; jęczmień 127—130 mar.

Na rynknc h Wewnęir/»ycb Rosyi panuje usposo
bienie spokojne i mocno. Wo»nc ustalonia się sanny, 
dowozy zaczynają się zwiększać, ożywia s’ę lez i po
pyt na wywóz i potrzeby mioj-iCOwo.

N a rynkaco miojscowyęh usposobienie nic jedno

lite. Popyt bardzo mały. Z przenicą usposobienie 
spokojne i siało.

Ceny na stacjach kolei Poł. Zach. 1 rub. 18 
kop. 1 rb/2 0  kop. za ozimą przenicę. W ol olicach 
Charkowa dają za pud. p i  1 rb. 24 kon. 1 -b. 25 kup. 
za pud za ozima 1 rb. 20 kop. za ja rą  loco K :jów 
Za p-zenicę przyszłego zbioru dają po 1 rb.” za pud. 
Z żytem usposobienie słabe, ceny spaaly o 1 kop. na 
pudzie w porównaniu z tygodniem poprzednim. Za pud 
bieranego ełościuńskiegó żyta proponują po 77 — 79 

k1 p., -o w Kijowie wyniesie po 8 i—83 kop. Za owies 
iintowy na st-.cyacli kolei Poł. Zach. T5 kop., na do- 
•dawM lermiDo ie  na wiosnę 80 kof.. Na miejscowych 
■ yntach usposobienie z ozseni stałe; w pasie zadnie- 
przań kim ceny skłonne ku zniżce. Z jęczmieniem 
u^p sobienio słabe—popytu prawie niema. Ubeenie żą
dają po G2 — 6 5 kop., kupry jednak nie dają wyżej 
ponad 56 -5 8  k"p. za pud. Z kukurydią mocno — oa 
■oacyach kolejowych płacą za tegoroczną po 66 k' p. 
Z ■ strączkowymi małoczynnie. Na stacyacb kolei Hu- 
in ui-kiej, gd iv5 są zuaczne zapasy, groch «Wiktorya» 
bez żuczka 1 rh. 50 kop. — 1 rb. 70 kop. za pud. — 
były małe tranzakeye po 1 rb. 70 kop, Z nasionami 
olelstemi usposobienie mocne, z powodu małej ilości 
towaru — nominaluio ceny za rzepak 2 rub., siemię 
lniane rd  1 rb. 90 kop. ao 2 rb. za pud. Malt 2 rb. 
20 kop. — 2 rh 60 kop. Ceny Koniczyny czei wonej 
skłonne są zuów ku zniżce Cena o k o m  9 rb. dO kop, 
N a stacyacb kole Moik.-Kij.-Wnr. z pszenicą t r a >za- 
scyi nie było. Nominaluie oceniają po 1 rb. 15 kop. 
1 rb. 16 kop. Na stacya^h kolei Jtiijowo - Fołtawskiej 
za jaią pszenicę propor.Lją po 1 rb. 10 Kop.—1 rb. 12 
Kop. Owies na kolei Mosk.-K.ij. łYor. 66 kop. Żyto 
76 -  77.

Z ostatniej chwili.
(Od leurejp. własnych).

Sytuacya na Daldkim Wschodzie.
Petersburg.—Czylikin oświadczył Cho- 

miakowowi, iż, wobec zatrważających wiado
mości z Dalekiego Wschodu, kweslya sytu- 
aeyi na Dalekim Wschodzie powinna być 
rozpatrzona przez Dumę. Chomiakow odpo
wiedział, iż Kwesty a ta prawdopodobnie zo
stanie rozpatrzona na posiedzeniu konwentu 
seniorów.

Petersburg. — Krążą pogłoski, iż rząd 
złoży w Dumie deklaracyę w sprawie sy tu 
ac ji  na Dalekim Wsi bodzie dla uspokojenia 
ludności.

Petersburg— Wczoraj odbyło się u Sto- 
łypina p siedzenie rady ministrów, na któ- 
rem ro/patryw ano raport Koko^cewa Ra
port wywołał ożywioną dyskusję  Sueho- 
mlinow i Wojewódzki zapatruię się na sy 
tuac ję  nader pesymistycznie, Izwolski, prze
ciwnie, stawia nader optymistyczne horo
skopy.

Narada z posłami.
Petersburg.—U Stołypina odbyła się n a 

rada z posłami w sprawie projektu prawa o 
nietykalności osobi-tęj. Narady takie mają 
się odbywać stale co pewien czas.

Walka z prasą ipozycyjną
Petersburg.—Na prezesa kom is j i  syno

du, powołanej dla walki z prasą opozycyj
ną, wy brano Nikandra. Komisya otrzymała 
polecenie rozpoczęcia niezwłocznie swej dzia
łalności.

Echa interpelacyi o zarządzie więzień.
Petersburg. — Październikowoy mają 

zamiar postawić w Dumie wniosek o prze
słanie do Najwyższego uznania deklaracyi, 
dotyczącej niezadawalającjch wyjaśnień, 
udzielonych przez Szezegłowituwa wr sprawie 
zarządu więzień.

Petersbuig. — U Chomiakowa odbyła 
się narada przy ud iale przedstawicieli opo
zycji i centrum. Debatowano nad odpowie
dzią Szczegłowitowowi. Na naradzie podkre
ślono presyę ze strony rządu na Dumę.

Wyjazd Zejna.
Holsingfors — Gen.-gubernator Finlan- 

dyi, Zejn, wyjeżdża do Liwadyi w początkach 
grudnia.

„Arathema" Andrejewa.
Petersburg. — Wczorajsza premiera te

atru Komisarżewskiej „Anathemy" Andreje
wa zrobiła zupełne fiasw .

" T e d a (T f u k a ^ i  w T u a w
TO M A SZ M SW  A L A S K I

_ _  ANTQNI CZERWIŃSKI

N A D E S Ł A N E .
O fa lsy fikpcy i pcrfuui.

Fafl^f Kacya i wszelkiego rodzain podrabiania 
najlepinj śwind zą o doskoiialyeli zaletaoh fabrykata 
i zasłużonem po vodz"nia naszego mydlą glicery 10 n a -  
zfl.nowegi. (-Sekret Młoduści>. Mydło to nietylko roa- 
ch dzi się w coraz większych ilościach, ale ń ywołało 
cuły szereg naśladownietw,’ polegających na p'dobnym 
kolorze i rysuosu etykietek, na których również za
mieszczane 'bywają takie wyr.izy jak  ctnlodość, mło
dzieńczość, piękność* i tera pidobno. Oc>ywiśc o, iż 
pj>: falsyf.Katorzy nie wywiodą w pole licznych i s ta
łych konsumentów naszego rnydł.; ci jrdiaK , którzy 
i bcą go dopiero wyprćb i eać  i są posiadaczami p r a w 
dziwego gliceryno-wazelino ?ego mydła mf doś ;i cSekret 
PlękioścM zerbcą zw ó c ić  szczególną nwagę na f.raię 
«A. Sia i C o> i u;* etyk'otkę z  drugiej strony myitt- 
tZ a  zezwolpAlttm  M oskiew skiego Z u rsą a u  L eka rsk ie - ' 
go Nr 1017*.
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Bławatny Dorn
S. A. Suprun i T  L Popistln

K r c c z c z a t y k  2 9 ,  vls a vłs Passatu

od I-go grudnia

na FGDARUNKI
po nizkich C3.ir.ch

Jedwabie, Wełny, Sukna, Wel- 
wety, Plusz, Kotik, Barchany.

Suknia offyasowsne.
Resztki za pół ceny.
D o  d ł u g o l e t n i e g o

w y d z ie r ż a w ie n ia
/•'raz  min'sce n* "rządzenie m łyn iw o-  
d i|go na rzece Łagu w Wio(Jz'in:erz-
\V. ł .ń s  im. Po sze.zi*;ólv' r icnć się 
il=. F6tiiiauii'-.s log'., pń'.*zia L’.-lilM gub. 
w lyńssiej. 1'iiyiime. l-iuoó 3

WYSTAWA przedświątecz
nych PODARUNKÓW

Handlowym Kotarew i Czernogoiowkin Kreszczatyk 
Nr 36

Mat^ryalów sukirnr.ych, wełnianych, jedwabnych, dywan;w, kołder, pokryć na 
meble, tiulu, chustek F i - p ły h  i t. d. 14393 C c ta y  n i x k 5- .

# Pierwsza największa w 
R osji  f.ibryka balysto- 

wycli h a f tó w . #
u. i r a  i l is

w  M O S K r i Z .  14187

DETALICZNY MÓ3AZYN
K i j ó w ,  K r e s z c z a t y k  3 8 .

POLECA W DUŻYM WYBORZE: 
( j n f t , ,  do bielizny, pi cząwszy od 25 
i l c i l  I V  Kop. sztuka (8 arsz.). 
P n ł n u / 9  b i e l i z n a d a m * k a , w e
U j Ł U W d d ł o g  najnowszych modeli.

Płótna i Ej&tyaty.

N aj rozmai isie do
K a lli . f l a n e l o w e  haftowane. 
F i S C h U  kołnierzyki i t. d

CENY FABr.YCZ.IE.
Zamiojsc prćby wysyła się na  żądanie

p M f i r  jmf. w  rszawianka d o b r a  
k r a w c o w a ,  poszuku

je mbnty w domach Drvwatn. na przy- 
■ li dmą Inlj si:ił i. Prozoroe. s k a  3b ni. 8.

14543

JJ

i i

Kijów, w pobił;' j  Dumy Kre» 'izatł' ki 
zasiek 5. T e le fon  628.

Ceny od 7 S  kep. do 8  rb. n, dobę. 
M iceiecznym —UstĘpetWo.

Na kaz. poc. powóz. Wynaj. na godz. 
/  szacuuk. Tadeusz M-.cz.iow ski.

S i e n n y
T a r gD r w a

i lac  Lwowski N r 6 w podwórzu (wiel
ki szyld czerwony! duzy zapas drew 
> ? z i J z o r r; t i h  na Kij. Kow. dr. żel. 

Połncam z dostaną  i gwaran yą srnu. 
składania. C ny lizlcie. Sprzedaż drew 
na wagę. W-ągicI k a m i e n n y  rhżin. 
gat. i p łowany. 14327

polak, dyplom., z kilkuletnią praktyką, 
znaj. ro s i  ski, niomiecki, fri nc. i o po- 
ważn. refen nc. szuka p sady w miejscu 
lub na prowincyi. P r  rezna 14 m. 19. 
Bohuszewicz , 14)06

11528

N a j s t a r  3 z a  f a 
b r y k a  o g n i o 

t r w a ł y c h  k a s .

S. Zwierzchowskiepo.
Fabryka: W.-Wasilkowska Nr. 77. Skła'3, 
Kreszczatik Nr. 14 Telefony: Fabryki 
Nr '5  1 Składu N r 1751 Cenniki na 
żądanie. 12172— 27

n c r c j t o t c

Otrzymana pda“1̂  o
Orenburskieh i panzMskich ; 

puchowych chusiok \ 
* 3-rchany sarpinkowe.

P i c ó n w e  p a l t u  d z i e c i n ,  e .
pończochy, skarp łki 

U l i j  tej i rą ł- .aw ^czk i

Bielizna 5SO T&*.
I7. a wa-ty, s z e l k i ,  p o r t m o n e - y  

j ( tk i  s p i n k i  i i u n c  t .  p . t o w a r y
“ Ceny stanowczo niższe niż gdzieindziej'  I 
w  Magazyn ra  r to m k ic h  jarplnek if  
O  JLoszc/,a-5

■ ■ »**« I  tyK A* 10JĘ

J J dociski»  s u w a  .i 
i a i u u e z ą
bez bólu i 
ostrych wycinań. Przyjmuję pa 

nie nd godziny 1 1  do 2; papów od g 
3 — 0. Wkró'ce zupełnie wyjeżdża z 
K i jo ia  K w i a t k o w s k a ,  łt ijów, PI. 
Duniski Nr 3 w podwórzu, prawy 
rząd 25. 13657-2

NAJWIĘKSZY DZIENNIK POLSKI

Sł«>wo Polskie**
w y c h o d z ą c y  tw e L w o w i  e d w a  r a z y  d z i e n n i e ,

abonować mużna w państwie Rosyjs-kiem z* pośrednictwem 
urzędów pocztowy, h po cenie' w K i j o w i ?  (i w mia tach, 
guzie są centralne urzędy pocztowe) z odnoszeniem do domu: 
rocznie rb. 13, półrocznie 6 50, kwartataio 3  25; z przesyłką 
pocztową na p r o w i r t c y ę :  rccznio rb. I3<łr>, półrocznie 6/JO,

kwartalnie 3.45.
AJres Redakcyi: L w dto r ,  Z i m o r o w i c z a ,  15.

Młody człowiek
posiadający kilkolctnią praktykę n  K rf-  
ie-twio Polskiem \ w Księstwie Po- 
zimńkToeiń, a  obecnie zarządzający du
żym mriątkiem. poszukuie p sady ryąci- 
cy od Nowego R ”«u lub p. źrjiej. Ofer 
t’ '
~J 1 ̂ u V “ 1 Al'
ty st. poczt. Biała gub. p'itrkowska. 
Po-tc-restarde dla *Ro!nik:i*. 14552

•a

5-ID  rubli Dziennie
może zarobić każda dzielna oso
ba, posiadająca parę godzin wol
nego czasu. ' 14319
B a r d z o  s o l i d n y  i n l e t - p s l
Wszystkie sz-zegćły bcz.datnie 
i fiankp, a więc bez ryzyka.
A dr. L. i E. Metzl i S:ka. oddz. 8 , 
W a r g a a w i r .  Marszałkowska 130

©  * « ) #  9  ®  O  •  •

Kucharz P" im J. in<'że n i  wyj 
g. >. ś.viad. W. Włodzi

mierska 3 S. D. 145j1

Właściciel kamienicy
ziemslti r o k o m e n d .  np ir ła^ ic  eluin 
energicz. prakt. : ucz. z a r z ą d z r  ą  
c e g o  kamienicami. M.-Żytomierska 
13 m. 2 1 . Dla rządz.cy. 14477

odmładza i nydelikatnia płeć i ko.or 
skóry. Niszi»y zuiarszczki, piegi i 
wszelkie plamy skórne. Firopowska 
Nr 3 m. 2 14278

Poszukują ogrodnika,
kawale-a, zgłaszać się Grr.id Hotel 
Ns 99 do'pi)1/ ,  rano. 14570

p o t r z e b n a  na wyjazd osoba, skończ. 
v  6—8 ki s giJUj.azyum, znająca t* o- 
rotycznie i praktyrz de fraiwnski język 
i muzykę. Hotel' riavoy JW 48 od go
dziny 4 do 6 po p łudmu. 14573

P E N S Y O N A Y
obyw ate lk i  Maryi K nb;ckioj. Pokoje 
wykwittu .e umeblowane, kucliiiia obti- 
ta, sma. z-.a i zdrowi, ceny umiarkowa
no. Warszawa, ulica Ira sia Nr 5, rflf;

Martiałkowsklej: 13788

O so b a  z doiiro| ród pusz m ujsca  
do pielęgn. chor. osoby lub wyręcz, 

w posp. Iuh do jedn. d iecka 2-h tn. 
z szyi iem. Nabór. Łybedzka 64 u p. 
0leśkiew:C7 14588

Za żiacznie zniżoną ceną
sprzedaje się 28 tomów Wielkiej eJcy- 
klopedyi powszechnej ilustrowane], Kre
szczatyk 42 m. 29 od g* dz. 10 dn 5.

1,459.)

Nie zapominajcie!
żc Petersburski skład apleczuy 

Kreszczatyk 43 
r O ° I  da je zniżkę I  Aft 01

13 na wszyalWio tovra*y ■ J  To 
146,).)

Szwaczka poszukuje roboty 
dziennej, ma reko- 

m"ndacyę. Fun luklej iwska 48 m. 5.
14583

dipl. de r.icademio desi- 
ro leęons. TJieo, prat, lin. 

Fuńduklej. 62 m. T. 1)606

poszuK mioj- 
s a  niani, ma 

rekemend. może na wyjazd. Ul. Lwow- 
ska Nr. 35 m. 11. 14597

O n n i l  P'*d 1’iefw. bypot. ,ol.  maj. 
L ,U u U  daj. ZĄ t.r,mierz post-r* st. okaz. 
5-cioruhl. Nr. 2j9759. 145 G

Nauczycielka p.szukuje po
sady na  wsi. 

Ukońw. niemiecką szkołę ze złoiym 
medalem, p"“iada niemie ii, francuski, 
angielski. Oferty w redakcyi dla L.

14524

Student filolog
8 - l e t n i  p r a k i y t ,  . i ę /y k '  s ta r o ż y t n o  i no
we, poszukuje Icficyi. Olerly: Ad min. 
sDzienuikiK dla W. R. 14-87
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Eleganckie T r  u  a I e l

O B U W I E
Towarzystwa

f t e U w  l i i  i b i i i  M
PRAW DZIW E TYLKO Z TAKA MARKA

a również K M  I  f l P B E T U R Ę
siafo ja w s z y s t ie  i

S P R Z E D A Ż  H U R T O W Ą

WYKONUJE 
Tcwsrzystwo Rosyjske-Amerykańskich Wyrobów Gumowych

pod firnią J H E O e C L ^ K A

T-yp Henry Smith i S ka
K i j ó wIN S T Y Y U C K A  4 . B Ł Z A K O '« S K A  30.

P O L E C A

ANGIELSKI^ MGTOUY NAFTOWE
Cf’i r y Ł l  14’0 0 -

PBTTBR k SOI, L,D YBY1L (Anglia)
H M p i a c z c ń s t w o  .j e ." n e .

ICLLĄCE hn MĄKĘ PYTLOWĄ i RAZOWĄ

, IW ŁY^Y , tHft/ICAŁZNIE, P O M P Y , W A S S Z T A -  
i T Y ,  A P A R A T Y  JfcENI ATO*?f: A F IS Z N E .

 -— -  N ajSepsze p e k o n .A n d a c y e .

5iSZWAJCARSKIE Hż.YNY WALCOWE _ .JO IL “

Aparaty młynarskie zs sztuczncmi żarnami
T ^ I A P P M  (Piisen).f a b r y k  r o s y j s k i c h  o y a s  

z n a n e j  f a b r y k i

„Kijowski Sklsp Współdzielcze - Spożywczy".
Kijów , P r o r i m a  Ne 2 3 .  T e l e f o n  N r  19 10.

Przy wstąpieniu do Stowarzyszenia w p ł a c a  s i ę :  wpisowa — 2 rb . ,  udział — 10 r b .
Sklep zapr .widiwany wo wszelkie artykuły spożywcze z pierwszych 'ąk , wyscHlego gatunku Specyaln!e poleca: wę
dliny ser i grzyby litewskie, oryginalny ser kaukaski, masło, ogórki nieżyńskio, wiejskie produkty: powidła, boió 'Li.

wina owocowe i inno. ~ ldSak

DOKI KANDLO./>. 14395

V
G. MASTERMAN i S-kai i

Fundukleiowska Nr 3.

E Sateryaly an gielsk ie “
Dostawca T-wa wzajemnej pomocy pracowników inslytucyi kredytowych.

§£ Czesk:
i  trVkGO* N a RftZOTl

Czesfco-Rosyjska fabryka  wyrobów  
trykotow ych i pończoszniczych gP

N a sezon zimowy poleca a i e p ł ą  b i e l i z n ę  J e g ; r o ' s ’r .  im . ,  c lh s ts t -  
k i  p e n z e ń s k i e ,  p u c h o w e ,  w e , n i a n «  ^ P a n i k i  wamskie; li tera ,  
kamasze, rękawiczki, H p s t y u r a l y  « T s  m y ś l i w y c h ,  k u r t k i  na fu
trze i z wemy wielbłądziej. D la c i e r p i ą c y c h  n a  r e u m a t y z m

l a ^ U a i S y T U d :  Dziecinna bielizna oiepia.ą»
Ceny bardzo nizkic i s t a ł e .  C enn ik i n a  ż ą d n r l e .  CS&

Magazyn |Mg f i  „ . j i  m f t s k  W.-WasyH ©wsfea SS
Czeski " ■  * ®  n r  }q .  im7ts S ć

:?e ;3 a  
idSfiria iistscSiaaiBciflfS:

Futra i Karakuły
poleca magazyn

G .  M .  T U M S K I E G O z Charkowa.

G c o w e  damskie i męskie rzeczy futrzane włosem na wierzch, żak:ety karaku 
łowe, boa, gorzetki, mufki i czapki

C e e u y  b e rc  f s a i w o d n i c t w a .
Cenniki na żądanie gratis. 

K r e n z c ^ a t ik  Kr (O, t e l e ł .  1574. 13792

l a ł ę c z ó w
Zakład  leczniczy c a ł y  r o k  otwarty. Pięć w io rs t ‘od stacyi „Nałęczów" d 
żel Nadw (godzina drogi d Lublina, 5 od Warszawy). B e z p .  k o m u n  

x  K i jo w e m  przez Snrny — Kowel. Poczta i te legraf na inicjwu.
C o jk tS P t fk B tk  T r R f i ł t t A ł f l ł l f f  ^ tańszy od lctni"go. Loczcnii 

d Ł E B H H W  U l  gjr cięższych post. chor. fnrrwowyoi 
wym. wyjątk. spokoju i troskliwej opi. ki lekarskiej. Kąpiele gazowe, igliwie 
we, miner, i t. d. Hydro i elektro-terapia, Masaż, Gigmastyka, Roentgcinzacya, 
d  Arsonyalizacya, Kąpiele elektryczno, czterokomorowe i świetlne. Kuchn a dyc- 
totyczna pod nadz. lek trsk .  Ścisły nadzór lekarski. P o w o z y  n a  z a m ó w i e 
n i e .  Całodzien. utrzym. od 3  r b .  d z i e n n i c .  Prospekty sze jrg  graiis i frau- o.

LAMPA 
F i l i o ?

najtrwalsza i bezwąlpicnia daje

Di nabycia we wszy tk<ch lepszych o 
l e k t r o t o c h n i c z u y c h  m a g a z y n  cb .  lrWó]

H o w o > o tw a r 2 a t i7

Warszawski fabryczny
: ;kład m\\

poleca: 13289- 21
Angielskie łóżka, szafy, lustra, g>r- 
nitury mebli, materyc jedwabno, 
draperye, branki i wszelkiego ro

dzaju meble
po cenach fahrycznycit 

bez konkursncyi.
K r e s z e z a t “ k 37  wprost F u jdó k .

JAROSŁAW SKIE i KOSTROMSKIE
P t Ó t  i t S .

G. S k O K O A O T A
KRESZCZATIK N r 5 I.

Otrzymano w wielkim wyborze roz 
ma.to płótna, bieliznę stołowa, poń- 
ossó hy, skarpetki,  prześcieradła, go
lową b elizuę męską, towary bawei- 
niaue i w udo innych przedmiotów. 
Cony zawrzo stałe i niż..,e od wszyst
kich w Kijowie, o ezem proszę się 
osobiście przekonać. 13450 18

K n . t a lu n k i  s t r o i  d a m s k i c h  wyk. 
■ediug ostat. wzorów elegancko tanio i 

szybko z materyałów powierzonych 
, ł . o , w  g  e  |  e  k  4 H >
nia mód 1 9

MeryngowskaJSfrJO m. 18.
14533

WYSYŁKA riJS ?4 jf2 SSS ;a  BEZPŁATNA.

14 ido N O W O Ś C I Z IM O W E
w  o d l z i a ł a c h i

Wełn—iedwabi—Bawełn
Towarów białych —  Bieiizny stołowej
Bisiizny damskiej i męskiej
Konfekcyi —  Trykotaży
Kołdei —  lialanłeryi
Całe wyprawy od rb. 100 do Tb. 3 0 0 0 .

WŁASNE PRACOWNIE: Ł l # , ' , ' “Bielizny dai iskiej I męskiej 
Koidr.r na wacie i fartuchów.

Przed Gwiazdką
Polecamy Sz. klienteli magazyn nasz, 
jako źródło dobrych, praktycznych i

tanich zakupów.

J a b ł - k o w s e y
W ARSZAW A, Bracka 23.

N a j l e p s z y  m a t e r y a ł  'd o  p r z y k r y w a n i a  p o d łó g

„ L I N O L E U M "
T-wa Akcyjnego W ikan t !e> i L a r s o n  w Libawic. 

D y w a n y  z  LINOLEUM i cfioilsi ifci z  LiNOLTUffl.

LINOLEUM
dla całkowitego przykrycia podłóg.

Skład fabryczny

K. $ £ P T E <3 i S -k a  K~.“ ?Etrk
10138

T A R C Z E 13993

ii

Zapisane sposeben udoskonalanym
w  w y t o n a n i u  b e z  z ^ p e u i u ,  a r t y s t ó w :
Teatrów Cesarskich: 3akłinow a. Andrejewa, BolsZnkowa i t. d.
Pieśni iygatiskie‘ A D Wlalcewoj, Wari P-nl. M. A KirlnskoJ.
Kuplecistów: Sai -iiatowa. Piotra Newskiego i t. d.
Chórów; Archaiigielsl lego, Warszawskiego, Pawłowa i t. d.
Orkiestr ' Lęjh-Gv'irdyjsklego pułku konnego i t. d

Cena tarce .roauych f S e  - 1 r. I I  l
Są doa sprzs^nip . we w szyst. gramofonowych i muzycz. magszynach. 

Żądajcie cenników tarcz „Z0NGF0N“ .

K r e a z c z a t i k ^ 3 8  
wprost u l/Loterafisk ie j.W n o d w ó r z u

K .  l i j a s z
Od 2 0 -go 

października

C E Rt r a d j c y j n e  
z n i ż e n i e

n r  p o ń c z o c h y ,  r h a r p e t k i ,  L a t o s z e ,  r ę k a .w ic z k i ,  
s p ó d n i c  c ii_ c r e n b u p s k . e  i'  p e n i c ń s k t e ,  c h u s t k i ,  
k o s z u l k i  c i e p ł e j  k o ł d r y  p ł ó t n a ,  o b r u s y ,  r ę c z n i k i  
i t .  p .  13409

USUNIĘCIE PRZYCZYN,
wywołujĘcycii zatwardzenie, uży

waniem Cascarini Leprince

Do nabycia we wszystkich aptekach I składach^aptecznych.
Jedną lub dwie pigułki wieczorem przed snem. Prawidłowe działanie. 
Doskdbuly śrndnk rozwalniający, za ccnnT przez wTysŁa^h lekarzy. 14202

Al
Lampy Żarowo-lfeffowe

,. B H l W E R S A L f t E
dp o ś w ie t le n ia  w e w n ę t r z n e g o

magazynów, hal, warsztatów, lukalów i t. p.
Funt nafty wystarcza na  6 godzin palenia 
Kófistrukcyą prosta.
Siła światła jednego palnika około 150 świec, 
'wygląd efektowny.
Ceny przystępne.

/ GEAERALKA REPREZENTACYA

Warszawskiej Fabryki Lamp Żarowych
" ’ i  M s w i i i  ^ S I ł !'5

C e n n ik  i o p i s  g r a t i s  f r a n c o .  3851-
Potrzebnl są uzdolnieni agenci na korzystnych w arun^c!.

1 5 0 1  o s z c z ę d n o ś c i  o p a łu ,  u s t n a  w i lg o ć ]
I3 patent f t ju i t ip i ik a t_ i> o g r z e w a n i a .

| Dr. W. P . K ł o b u k c w s h i  Jnż.-ehem. Warszawa, Al. Jerozolimsl.e 71.
, rzedstawicii-lstwa w niektórych miejscowuściach niezająle. 11032

C o r b e l t a

Młyny p i o f t o w e — B l a c k s t o p . a  

R S o ± @ s i ó c z k a r n? °  T  y z a k a

Latarnie bezpieczeństwa

>ZAFY 2ĘLAZNE yyiEDEŃSKlE
POLECA

Kiió' v KprS S y i ;  G ra n d  H o te lu .
ca i w  K o z h t y n ie  i d i& 'r»  rt* :♦ »w cs  

HM JM SrU  g u £ j. k i j o w s k i e j . 1407

D la  d  z i c c i ,  m a t e k ,  r e k o n n a i ' -  
s c e n t ó w ,  o s ó b  n e r w o w y c h  i 
s t a r r c C w .  F o s i n o t a  z a p e w a ; a  
g r a w M ł o w y  r o z w ó j  k r w i ,  k o ó -  
c i  i m i ę ś n i ,  N i e z b ę d n y  p a k ^ r m  
d i a  d z i e c i  n  o k r e s i e  z ą b k o 

w a n i a  i ‘~ ś n i ę c i a .
Liczne opinie Pp L ekarzy i OrdynfA •- 

_ rów szpi ab dołącza się cio każdego | u- 
;^dolka. O ottać mornia wapudrach i sk ł.ap t 

C e n a  p u d e ł k a  R b .  I. 
G łó w n y  s k ł a d :  Południowo Ros: Tow. Handlu Towarami A ptec:n. w Kijowie.

1-1514

Pierwszorzędna fal-biariiiti francuslta

G  Ż A u R o f f i i i f l  ^ W S Z” 2.ffianie n t r t ó  K a J C C n a  ik o s j i  g 6 l 4

Firma nagrodzona n ie ' i  farbowanie Wielkim złotym medalem
i h e n n o p o w y t n  k r a z y i e m  n a  w y s t a w i e  m W i e d n i u .
rbsralnnki śpiesznio wyk. w przeciągu 5 g  T e l e f o n  §&&£.

Przyjm ują się do czyszczenia ubrania:
iedwabne, wełniane, pluszowo, atłasowe' i t. d. Firanki, postyery, suknie balo
w ą  szynele, kitle, marynarki, peniuary kolorowo i inne. Parasolki, p-.ntofloj 
szlafr^Kj, rękawiczki, meble bez prócia, jak również dywany plu-z w e  i aksamit:.o ,

D W

13992

1 4400 :

I s t o n r i n e j

KiAG AZY fJ F U Y E R

JVt. J .  T © J B  A
j  Mikoł&jowska 4Futra■

1'irma egzystuje 
cd 188 1 r.

T c h ó r s  e, w ie w ió rk T  l i s y ,  k a n g u r y .
Sprcyalnie dla d im  futra  i rzo;zy 

futrzane na wierzch włosem, zagraniczne

s r a h u l y ,
r o z m a i t e

G  o  e* ± e t y
w  o g r o m n y m  w y b o r z e .

spełnienia obstalunków bez zarzulu — 
sprcwad/.ony spC'Yalny krojczy z Wiedniów*.

i Piauisna

fabryki „A. STROCL" w Kijowie
Sprzedaż po cen: eh  375 d o  STO r u b l i  i drożej, w y n a j e m  o d  8  r u b l i .

Ż y la ń s k a  'Jr 2 7 , T e le fo n  1G5. is.̂ 9

podarunków
bwiątecznycli.W y s t a w a

W m agazinio 
bła\i:aLn\’u

Kr< szerf. 
>• 3-<

Materyalów sukwnnych, wo’nianycli, jcdwahńy’’h, dywanówą koidor, pokryć na 
(uchl ą t :ulu, chust' k ciepłych i t. p. 14391 C e n y  n i z k i e .

P i e r w s z e  r z ę d 
n y  m a g a z y n GORSETÓW

M -™  F a u l  M a r t ®
Pragnąc rowzerzyć swój magazyn i zapewnić wygodę dla S *an wnych 

moich klientek, p zaniosłam takowy z ulicy P r o r e z a c j  N r  II

na Liiitcrańską Ks 3 na parterze.
O b s t a U c r h i  e y k n n u i «  s i ę  n a  t e r m i n  i s u m i e n n i e ,  posia
dam również nn s k ł a d z i e  d u ż y  w j  b ó r  g o t o w y c h  g o r s e 
tów.-, b i u s ł - F  a l t e r ó w  i w s z / r t k e c h  n i e z b ę d n y c h  d o d a >
k ó w .  Przyjmuje gorsety do oczyszc enia i naprawy. 14397

Chustek,

1

r i f P ł A T Y Y O H O  olbrzymia partya 
U l i  i i !  t . I d  prawdziwych puchowych 

C r e r t b u r s k i c h  i P e n c e ń c b i c h  
P i p n l p  r ę k a w i c z k i ,  p o ń c z o c h y ,  s k a r p e t k i ,  t r y k o t ,  k o -  
UIO|IiŁ> s z u l k i  ■ k a l e s o n y ,  p u c h o w e  i s c y d e ł k .  h a l k i ,

p a l t p  i s a r a t o w s k i e  barchany sarpinkowe.
M a g a z y n  [ ( a 3 I R 0 T K L Ń A ,  K r e s z c z a t y k  N r  8 .

13«25

B Y Ł Y  P R A C O W N IK  H E R S E & O 1 3 3 2 3 -1 3

MAGAZYN i PR* C SW W A  WYP.080W  R USN IER SfjnH

Parys
kich

skttasa w 5 z c 'L i c i ł  futei*
Przyjmuje wszolkicg i ro lza jn  obstalun- 
ki ze swego lub powierzonego just-ery:.- 
łu. K‘a składzio posiada wielki wyber

gorżećelc i m ufek 011 **;
K r e s z c z a t i k  2 2  wp odw'órzn Grand Holci, obok poczty.

j a n a  H z e m ić s k ie g o
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T e r e f c r :  206 . K r e s z c z a t y k  f ’ ;  S I .

Dom Handlowy K. LUDHER i M .
podarki Gwiazdkowe

a a a  odpasrwau. tiulowych, 
d l i i i  m i m ,  i e M t i .  i  z

j j

j j

j»

Czarne bluzki jedwabne od 5 rb. 75 k, 
Białe bluzki koronkowe 
Spódnice zwierzchnie 
Haiki jedwabne
Halki ciepłe . .
Halki wełniane • •

Bluzki roboty szydeik. 
tfatinki ciepłe 
Pelerynki roboty szyd.

W ielki w y ló r  kapturków do teatru od 7 5  k.
Wspaniały wybó* bluzek, spódnic i halek.

barchanowych i zefirowych bluzek
po I rb. SO liop. irlyskoł, sukni od 18 ib.

j j

j j

j j

j»

d
4
7
2

3
2
2
3

j j

JJ

JJ

JJ

JJ

25
75
25
10

10

75
75
25

jj

jj

Pluszowe saki ■ ■ i

Sukienne „ długie 
Futrzane
Syberynowe saki długie
r

od 21 rb. 
25

jj

65
13

>j

j j

Barchany. . . . po „ rb. 4C k.
Materye wełniane. „ „ „ 3S „
Jedwabna granad. na 
bluzki w najroz. kolor. „ „ „ 70 „
Kołdry ciepłe . „ i „ 4 0 ,,
Chustki sukienne. „ 3 3  75 „

u a  m ę s k i e  k o s ) .  i ; d  7  r b .

i i

W ogromnym wyborze fila 
chłopców: kostyumy, mary
narki ciepłe dojazdy na łyż
wach, ciepłe paltociki i czap. 
futrzane. Dla dziew czynek: 
sukien, futerka, kaptur, i muf
ki, puchowe garnit. oraz su
kien., kurt* paltoc.. kaptur, etc.

OWiAZDKOWA SPRZEDAŻ
po cenach zniżonych

MĘSKICH I DAMSKICH UBRAŃ GOTOW YCH
i rzeczy futrzanych.

ODDZIAŁ MĘSKU

Marynarkowe kostyumy 

Surdutowe kostyumy 

Frakowe kostyumy

Smoking kestyumy 

Myśliwskie kurtki 

Paltoty na wacie 

Paltoty ua futrze

Dochy
Crepe, sukno, trykot, 

syberyna i rzeczy
futrzane p :orws' orzędn.

angielskich

C z e s k a
woda

GDCZIAŁ DAMSKI;

Saki na w acij wełnian.

Saki pluszowe 

Saki u a futrze

S a k i  karakułowe 

Saki futrem na wierzch

Dochy
Rotundy na wacie 

Rotundy na futrze 

Kostyumy zimowe

Princesce 
Spódnice i bluzki 
Kołnierze futrz, i mufki

P r z y jm u ją  s i ą  o b s ia ls in k i .
Ceny przystępne i sumienne. Robola bez zarzutu.

Magazyn J. K. Z eJleroayer
Kreszczatyk 50  te!. 527  (loka! były Chodorkowski3go).

g o r z k a
9 p r z 3 d a ż  w  a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h

najpewniejszy 
środek prze
czyszczający.

CHINCWE WIND
z że!a'em i inangfuirm

1 SWATEK 1 S-ka
Cx, F r a h a

uujlep*zy śroueą 
d l a  n ie d o k rw r i -  
s t y  e h  i r e k o n 
w a l e s c e n t ó w .

G łó w n y  s k ł a d :  Pijbw, Prozoi owska Nr 2. Telefon 24-C2

1 ł5 0 ł J

r i iezw ykC a O k a z y a  a a a t i a s t ' 2 0  rfc
Zawdzięczając nadzwy- 
czujnemu zbytowi i 110- 

"'Kil tj yiu- udoskonalonym spo- 
solom fabrykacyi zegar- 
ków inoj'.i marki. pocie.mu- 
ję  się przesiać każdemu 
kan dm ao w i !4 w a rU ś '  
ciowjcii przedmiotów po 
cenie hurlcwej: 1) męski 
zegarGk kieszonkowy z 
prawdziwego złota amery
kańskiego, kryty, pos-ada- 

jącT najlepszy moelmnPm Zegarek ten trudni) 
odróżnić od drogiego zegarka złotego; 2) pięKi.y 
łam: uszek ze złoia amerykańskiego na szyję do zcg.irka damskfjg*: 8) brolik 
ze złota amerykańskiego; 4j flornnonrikąS skóizana z siedmiu przegródk-iini, 
zaopatrzona w zamok mecbnu;czny, p iec-ątka kanc/.ukowa dla odciskania im e- 
oia i nazwiska kundmana; 5) złoty pierścionek 56° albo zagraniczny porte-Uhac 
Skórzany; fi) zapalniczka z ag r*mc^noj roboty; 7) z a g r  ni zny zegaiek zo stali 
angielsk ej: 8) eygaraica systemn dr. Kocha; '.)) pieczątka; W) flakon farb do 
stempla; 11) zamszowy worec ek ua zegar"k; Mi prawrtz wo brzytwy ze stali 
•ŚplingotK w futerał ; 13) k u le k 'z  czyste® niklu; i 4) pędzel z rączką nikle wą. 
P. S. Zegarek damski o rubla drożej. Każdy zogarek przód wysłaniem dokła
dni* rogulujemy, a debroć .jog gwarantujemy na lut 6. Zaliczka mewyma 
galoa. Adres. Dom Ilanddiwy Sz. J. Ruczer. Warszawa, Zielna 41. Odd. 2?

MAGAZYN FUTER
D 0 B R E C O W A

M ic h a j ło w s V a  li t  fclfcf.  £334.
Proszę przekonać się! W ielki wybór dsrnsl ich 
r z a c z y  f u t r z a n y c h  d o g ć .-y  w ł o u s m ,  ® 
p a l t o t y  m ę s k i o  n a  f u t r z e .  D o c h y ,  f o k i ,  s o b o l e ,  k u n y ,  n u r k i ,  

g r o n o s t a j e .  K o ł n i e r z e  f u t r z a n a ,  Z a r ę k a w k i !  c z a p k i .

Przyjmują się obstalunki. 4 N i
Sum:ennc wykonami) roboty w właśni j  pracowni, 141«ó

W S k ł a d z i e  S ż k ł a  i N a c z y ń  G o s p o d a r s k i c h

S i. P o w r s z iń s k i ie p
o d  7 - g o  d o  i i - g n  g r u d n i a  r. b .

1nva '■ będzie

W:  > e ] k a W f ; i r z e d a i
wszystkich towarów. 145-'0

ZAWIADOMIENIE
DOM HANDLOWY

ib-b

Prcrezna 3
Bci-etagc. 34503

ŁfliUR
O b u w i e 1' w*1 *t,rak. Q m  r z e ( j Zy

' A. P. H0MCLAKA fy ;: ., ,
i __________________________________  Oirzymnnn obuwie balów*.

p ro w iz o r

Wielki hlawatny magazyn 
PROREZNA N r  17

Pedajo do wiadoninś i pp. kupująoyc 
iż o rzym ano ogromny n anspori si 
kioimycii i bławatu;,eh i warów, zak 
pionyi h k  w i s  Ik i i s j  i l o ś c i  w na 

lepsz,’Gk f a b r y k a c h  rosyjskich.
Sprzedaż po cenach fabrycznyc
W iiik i  wybór m ate rydów  podług cc 

następujących:
Plusz im. futra ua kosi.

damskie od 2 rb. 75 !
Sukro
Syberyna ang. w dosen.
W ełna 
Trico
Pay-dc-Chinc 
Jeuwtih na bluzki 
Fular
Kaiiius illus on 
Odcinek n i kost. męski 

„ palto „
Barchan 
Madopolem 
I ’;ótno
Kołdry plu zowft 
Chustai ciepło 
Eiancio
Or. nburskie ih i r tk i  
Plusz mr blowy
Mat ryal" wyyrz dają się ostaioczn

» n 
2 -

» *

I ]
n *t

75
50
55
30
JK
30
33
58
50
50
15
14
23
25
25
68
55

[ " o a p i e s  d o T j
poKk, poszukuje po
sady. Adriiinittracja 
»Dzieunika< J f i lO i .  j . , ,

14535 i mieszkalny i pr^y nim kilka dz ies ięcn  
"  eher ' be zjcini, ofeity proszę adresować z, szćzo-Franęa se c S ^ p o u M Ó ę S S  g ^ m i i c e n ą .  Sat.now, pod g. Gorerki.

ecrire. ll ich»jłowska 12 m. v3. 1455K; U  U d

w wielkich pa. tyach b r z o -
U j W d  ?®!w ® na W '  Kol.

Zel. poleca z dęsławą i 
gwarantuje sumień, układ, w sążnie lub 
w ięct-j. Ceny nie wyż. niż brzeg. Węgiel 
kamienny najroz. gatun. i drw a piłow. 
na wngę. Żydowski targ, róg ul. S tępa- 
no w sk ie jN r2  t o l o f .  IB 2 3 .  13330

S o l i d n i e j s z e  F i r m y  m .  B e r d y c z o w a ;
Berdyczów
Prenumeratę i ogłoszenia

do

„Dziennika Kijowskiego”
przyjmuje

p . Michał Pcbocha
u l .  P r i E u t s f w i e n n a j a  33 .

K is iq ę ; : - r T i i a  i S h C a  l 14503
M a t e r y a l ó w  P i ś m i e n n y c h

F . Poliszko
Berdyczów , ul. Popiorecznaja d. Cjprysa. 
1‘wifca: Książki dla szkol, dz cc imo 
książki pólekin, zabawki, upięks/ou a 
rut choinkę. Pocztówki i albumy w wiel
kim wyborze. C e n y  n i z k i e .

G. J. WolfoMum
Pflrc S u b o r n y ,  B e r d y c z ó w ,  d o m  Beżceflmana.

jiu ro  Cer, tiiiczsie i Skład
Pr/edmiotów teclmi z.nyih. elcktrycznyc'.., wodo iągowycli-i?młynarskich. P o 
leca: Walce, kamienie młynarskie.; sita jedwabne, pasy skórz no i wielbłądzie, 

___________ riiit*. nrmalnrę, ronipy. azln st i 1 d_______________ 1 4493

Dom Handlowy

„ t .  i  M  i  S ¥
Poloca wielki wybór: Bielizny gotnwo.i 
i ua obstalunck. Obuwie petersburskie 
i warszawskie najlepszych fu m. Czapki, 
mufki, kolnierzo i rozmaite to « a ry  ga

lanteryjne. 
B e r d y c z ó w ,  7AF-k3opolska.

1 i203 Skład nasion i
Berdyczów

kwiatów świeżych.
L D a  l e w s k i © j

R ^ n r l u n ^ n u /  Sklc.) ■— Bialopolska 3 <.
_ j ! U y t d J  J  Zakła l ogrodnicza — Daniłowska 17.

Poleca wybór kwiatów włiŁnci hodowli po nizkioj cenie, posiada zawsze świe
że kwiaty zagraniczne. W  zeikio wyroby wykonywano są szyDko, puokiualnio 

i gu downie przez u/.doliiiooyeh specyaMsiów.

Oddział Kijowski „Warszawianka" W. Wiodzimisrska 43,
Zaopatrzony w Lwiaty i rtślioy. C e n y  ró w rn io ś  n i z k i e .

ZAK ŁAD RYMARSKI

A, Aflok

Moskiewski Manufaktui no -  sukienny Magazyn
J ó z e f  j f t a | a z a n i K  1

Berdyczów, Jllachnowiecka d. Chaskelisa.

M M  H i i  t a m j i .
M a sz y n  wyrobów żeiazn. I stalow.
S k «a d  B ro n i

I
S f k c e s o r ó i r -  14502

MachnO' 
wieesa

S i o d ł a  z  p r z y b o r a m i  o d  12 r b .  
U p r z ą ż  a n g ś e l .  p a r a  o d  5 O t b

Dawniej M, P. Deptierewa.
E E R D r C Z Ó W ,

BiaiopoIsPa. róg NikoRkiej.

M t o t i i f
Rfrdyĉ ów-MHChnowiecka-

Fi/yjniuji'. wszelkie obsialunki drukar- 
skio^.w polskim jeżyku i introligator
skie. Obsta miki podług wzorów wy- 
kunywa ]>uiiknialnio po nizk r.h ( ena -ti.

146 0

Żytomierz
Prenum eratę  I ogłoszenia do

„Dziennika Kijowsk."
przyjm uje

k s ię g a r n ia

p. Zienkiewicza
u l i c a  S i j o w t h a

Drukarnia Polska w Kijowie, rJica Wasilc^ykowikn (Prore stna 9) rog Puszklńsklej


